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r Aa FZ Th tekście 27 gr.; nckrologi 20 gr.; za 
JE GET tekstem 20 gr. zwyczajne 17 gr.; 
ź drobne 12 gr. za wyraz, dla po 
a R 4d szukujących pracy 10 gr.; na] 
LA ($ š E? F 8 mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 
> ;3 ki są P j A bezrobotnych 1 zł. 
Ka 27: F aż SAL Ogłoszenia zamiejscowe | dwuko- 
łorowe e 50 proc. drożej: ogłosze. 
mia zagraniczne | trójkolorowe o 
100 proc. drożej, 
Za termin druku administracia nie 
odpowiada, 


(W pracowników woli tyn, "gat, MK młotocanych ęarac. 


| Warszawa, 8, 4. (Od wł. kor.) sprawcami włamania są dwaj Trzy srebrne, bogato złocona 
| w ostatnich czterech miesiącach. Policji warszawskiej udało się 19-letni phop kielichy i wota Aa potłu | 
| Warszawa, 8, 4. (Od wł, kor.) |wi pracownicy nie będą przyjmo|cy w warsztatach kolejowych |wpaść na trop świętokradców, |Stefan Stachurski Kazimierz czone na p 
4 jaki" ostatnich 4-ch miesięcy |want, a zatrudnieni obecnie, u-|ratuje około którzy ubiegłej soboty Chmielewski, Stachurskiego uję- drobne kawałki 4 
koleje państwowe zwolniły 30 chronieni będą przed redukcją. 500 wykwalifikowanych obrabowali kościół to w mieszkaniu. Chmielewski |w workach, ukrytych w żywo f 
tysięcy 379 pracowników W szczególności wprowadze |robotników metalowych przed |św. Rodziny przy ulicy Lipowej. zatrzymany na ulicy, usiłował u- |płocie na wybrzeżu kościuszkow, i 
| dziennie płatnych. nie pięciodniowego tygodnia pra |widmem głodu | bezrobocia. Drogą wywiadów ustalono, że |ciec, lecz został po krótkim po- |skiem. A 


ścigu schwytany, —:x:— 


becnie w związku z oszczędno 
| ściowem zarządzeniem ministra 


| imie | - Tiin TUINE > Azad zamierza urepolować Sprawy palaliowe - 
E coca A MIR KA VAR H przy pomocy specjalnych okólników. 


ŚMIAŁY ZAMIAR. 


Warszawa, 8, 4. (Od wł. kor.) | premjerem Sławkiem a kierow* 
Dziś od południa odbędzie się | nikiem Ministerstwa Skarbu Ma 
drugie posiedzenie rady minis- | tuszewskim, A 
trów pod przewodnictwem pre A 
mjera Sławka. penan narad TEEN TIOWU 

awy rolnicze, Eda I 
w Paia ais ści zaś pomoc kre- Fa i ! 
dytowa dla rolników. ; 

Omawiane będą również spra 
wy projektów podatkow., wnie- 
sionych do sejmu, a niezałatwio 
nych na skutek ` 

zamknięcia „sesji, 
Podobno rząd zamierza uregulo 
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Szczątki rozbitego o gaci na linji Kolocja — Frankdurt. ah - anyż ogą specj 


samolotu pasażerskiego Junker |Pilot i jedyna pasażerka odnie- W i na ten temat t 
3 ŚREM sa D. 422, który spadł w. leste SÅ śmiertelne rany. (h) N AA FASEA OSE Glade? 
4 | dł. © z ULE E AET 3 
lo BA SEE - Katastrofalny m miasteczka. „DOLAR w ŁODZI. 4 
o dewizowe w dniu dzł- NE 
Lotnik Kimzsford-Smith ma za Rysia! kupowały” aid go R 
miar wystartować w najbliż- Aj 12-ej efekty po kursie £ 
szyn czasie z Paryża do Nowe oz 
go Jorku. o Erywatalo dolar w żądanu| i W | 
s Białystok, 8. 4. — ód *| no | czasie iż da w ities NE: „dE "CE 8.90 Kompozytor budce Róż: NZ 
cy około godz. 2,30 ku hEn się dantejskie sce |two w tym kierunku nie usfaliło Tendencja spokojna. “o |laureat" pow państwowe ø 
w miasteczku uskach ny, Stra i ulice FZP narazie przyczyny katastrofy. Podaż dostateczna. +< -  -'na rok 1930 SD. 
otyc —::x;= e" 


ołk kiego ol 
Plaga szarańczy pow. T wła czegóły napadu JeBunkowego w Inowro- A 


w Eopce [ENA eT aun o| IWONA dana. wód mę w Warta a” 
Wstrzymany bieg w. skutek arry ori e o- | i p, m | i lj j lili i 
pociągów. | ka z budynku ikg jp tak, |Awanturnik przeszył sztyletem serce rannemu l yi ii L siate l ji || dl nid 
Katro, B. 4. (Tel. wł) — Ol- |że w rezultacie spłonęło przeciwnikowi. Bilonu nie tknęfi. 
brzymie masy szarańczy z Pa| 21 domów mieszkalnych Warszawa, 8, 4. (Od wł. kor.) |dząc w ręku Zygmuncłaka nó | | l 
lestyny i z Południa rzucity się|! 10 chlewów wraz z inwenta- |Ludność Powiśla zaalarmowana |rzucił się do uosa, siau Inowrocław, 8. 4. (Od wł. k.) |się około ON 
na Egipt. Miejscami osiadły rzem, zostałą wczoraj po zamknięciu |się pościg, do którego przyłączy Szczegóły napadu rabumkowe- pół miljona ait, pe 
one W morzu płomieni zmalazł |bram hukiem gęstych H się zwolennicy go na urząd pocztowy w Ino- |Bandyci zabrali jedynie 63 ty- 
na szynach kolejowych MENS kos Izrael Lew strzałów rewolwerowych, obu przeciwników. wrocławiu przedstawiają się jsiące złotych, w banknotach, 
t Mteralnie zatrzymały ruch ko z całą rodzin Był to epilog porachunków wza Jy ulto Bednarski j IF następująco: Trzech zamasko* Monet nie ruszyli. Banda graso 
lejowy. Przeciwko szarańczy składającą sds z ca osób. rd arien między Kazimierzem e nen $ si on wanych | uzbrojonych bandy-|watła w urzędzie pół godziny. 
i użyto miotaczy ognia. szczęliwych mimo bohaterskich ygmunciakiem (Lipowa 10) a|% ej posypały e gsste tów weszło nocą do okalające- |Policji dotąd nie udało się wy” 
ZE wysiłków straży ogniowej przy- | Józefem Ratulskim (Lipowa 15). gr oda i h |53 gmach pocztowy ogrodu i |kryć sprawców EOCENE ra 
P+ A ają ee waż jt yce. Pa p i Sa popa” pana wi. |poże. Ratulski padl ugodzcay ka pge A wywabić dzy —:0:— 
się ostać z pionącego domu. wczoraj na ulicy, Ratulski wi- ==: 
bi i s lą w plecy. Nóż Zygmunciaka |jodnego z dwóch urzędników 


przeszył ma setce, pełniących służbę nocną. Obez 
Foroinn koronacja. dobłjając ciężko rannego, władniono go następnie | skrę: Burze nad 
eT ent Zooni ą | vano anna Atlantykiem 
i i i zbtec z wyjątkiem Zygmunciaka| Następnie bandyci wtarznę t 
który, ciężko ranny, został najit do wnętrza gmachu I stero-| New York, 8. 4. (T At 
pobojowisku. ryzowawszy drugiego urzędni |Nad Oceanem Atl 
Zatrzymano również niejakie |ką związa!! go również sznura- |leją burze, które 4 y 
go Feliksa Rynkiewicza, ranne |m: 1 opóźnienie w pk. 
go yi szyję. zaknebłowali mu usta, tów _ transaceanicznych 
eden z widzów Annopolski, [Później już swobodnie zabrali |dni. Bremen, który miał przy» 
na widok tych krwawych scen, |się do rozprucła kasy w którejlbyć do New Yorku dziś zale» 
dostał silnegontaku nerwowego. iw chwili napadu znaidowało Idwie przybędzie futro. 
OSS E a TE E | 
. r d 


Urzeczywistniona bajka, 


Ras Tafari, nowy OTTAEN dworskich. (h) nle donteślitmy onegdaj, na tro 
bissynji w ornacie koronacyj, Cesarzowa  Etłopfi eaol (h) 
tym w otoczeniu najwyższych lorka Monells, o m sed 


Żonaty kochanek matki i córki. 
Pierwszy dzień sensacyjnego 
procesu rtm. Grudzielskiego. EO a Gli? 


Patrz str, 2-ga. zwyczaj uroczyście  125-lecie 


rządziły szereg pochodów w |Po-prawej stronie stoi słynna” 
strojach bohaterów, bajek. Na |primaballerica Anna Pawłowa 
ilustracji: ucieleśniona bajecz* h) 
ka o żolnierzyku oławianym. 


urodzin wielkiego bajkopisarza 
SOSS Andersena, Dzieci szkolne u- 
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Pierwszy dzień sensacyjnego procesu o zabój- 
stwo b. majora Kloba. 


- Warszawa, 8 kwietnia. Sąd Okrę- 
gowy w Warszawie pod przewodnic- 
| fwem sędziego Neumana przystąpił 
h to rozpatrywania sensacyjnej 
sprawy o zabójstwo 
"b malora W. P, Józefa Kloba. Na 
ławie oskarżonych zasiadł Stefan 
(._ (iudzielski, rotmistrz rezerwy, pochu 
| dzący z ziemiańskiej rodziny z Po- 
| znańskiego, stojący pod zarzutem za- 
i strzelenia Koba. 
| Niezwykle ciekawe okoliczności 
| poprzeczające krwawy dramat, laki 
rozcgrał się w dniu 3 października 
„1928 roku w willi „Pallas Atene" w 
| < Konstancinie, które mogą stanowić 
| 'cerarjusz 
do sensacyjnego filmn, 
grzedstawiają się następująco: 
| (irudzielski, b oficer armii nie- 
mieckiej a następnie W Po brał u- 
dzia w wojnie światowej, a późnie, 
|" w wojnie polsko - bolszewickiej, Po 
wolni» powrócił do majątku rodzin 
nege w Poznańskiem, W roku 1922 
i ożem! się z córką bogatego 
3 przemysłowca łódzkiego Emila 
Elserta 
Me'anią, Grudzielski, który młał o- 
pinję hulakf I utracjusza. po ślubie 
nie zmienił się, W posagu otrzymał 
C urzadzenie mieszkania | Inwentarz 
do dzierżawionego malątku Czołowo. 
Wskutek  lekkomyślnej gospodarki 
musiał porzucić dzierżawę | z «gomo- 
~ cą teścia nabył na własność majątek 
"_ Petrykowy. Tu jednak gospodarowa! 
tak samo, a przy likwidacji tego ma- 
jatku w roku 1925 powstały przeciw- 
Grudzielskiemu zarzuty natury kry- 
,., minalnej, a więc działanie na szkodę 
wierzycieli | podpalenie stodoły dla 
uzyskania asekuracji. _ Orudzielski, 
"który znalazł stę na bruku z żoną i 
dwojgiem dzieci 
przeniósł slę do teściów, 
zamieszkałych w Warszawie przy 
ul. Pięknej 2. Między małżonkami pa 
nowały oddawna rozdźwięki, które 
pogłębiły się w domu Efsertów. Jed- 
A 
I ną z przyczyn był b. major Józef 
r Klob 
KAC Na początku roku 1921*Klob jako 
| - major W, P. zajął u Elsertów mlesz- 
— kanie dwupokojowe z rekwizycii. 
Między Jadwigą Eisertową | Klobem 
~ nawiązał się bliższy stosunek, « 
Klob zyskał soble w tej rodzinie u- 
,. przywilejowane stanowisko, Elserto- 
wa wyrażała się o nim jako o boha- 
| terze, człowieku dzielnym I zapobie- 
| gllwym. Przeciwną opinię wydał o 
| Klobie Elsert, który uważał go za 
| blagiera, kłamcę 1 człowieka nieucz- 


4 
* 


~  œwego, Dalej Eisert twierdził, że 
Klob posiadał samochód „Austro - 
Ą Daimler“, otrzymany 


jako lapówka 
| w związku z dostawami samochodów 
i dla armji oraz że został usunięty z 
wojska z powodu wyroku sudu ska- 
tującego go Za szereg czynów 
niehonorowych i nieuczciwych, 
Po pewnym czasie Qrudzielski pu 
=~ ezął podejrzewać, że Klob ma rów- 
nież 
stosunek z jego żoną. 
Na tem tle stosunki między mal- 
%onkami staty się jeszcze bardziej na 


ko 


r 


prężone, a Grudzielski domagał się 
separacji. W dniu 17 grudnfa 1926 r. 
do sądu arcybiskupiego w Warsza- 
wie wpłynęła skarga o separację, 
wniesiona przez Grudzielskiego. — 
w tym czasie Grudzielski został po- 
wołany 
na ówiczenia wojskowe, 
po ukończeniu których wyjechał do 
Poznania | porozumiował się z żoną 
tylko listownie. Jednocześnie Oru- 
dzietska starała się o rozwód, chcąu 
wylść 
za mąż za Kloba, 
czemu byl przeciwny Fisert. Wez- 
wał on Qrudzielskiego do Łodzi, — 
gdzie szczegółowo objaśnił go o sto- 
sunku miłosnym jego żony z Klobem,. 
a nawet wyraził się, że Grudzielska 
jest w poważnym stanie, 

Grudzielski, wstrząśnięty teml wła- 
domościami, po raz pierwszy wyra. 
zit się, że zabije Kloba. 

Chcąc widzieć się z dziećmi, Gru- 
dzielski wyjechał do Warszawy l 
przybył do mieszkanta Eisertów. — 
Spotkał go Klob, zaprosił go do ga- 
binetu 1 powiedział do niego: „Ty 
łobuzie, szubrawcze |  podpalłaczu, 
gdybym chciał, mógłbym cię wpaka 
wać do kryminału". Na to Grudziel- 
ski młał odpowiedzieć: „Ma. trudno, 
stało się, nlech pan robl, co pan u- 
waża”. 

Po wyiściu Qrudzielskiego Klob I 
Grudzielska wydają polecenie sluż- 
bie, aby więcej Grudzielskiego nie 
wpuszczkć. 

Grudzielski pozostałe w Warsza- 
wie 1 za poparciem teścia otrzymuje 
posadę w Tow. Ubezpieczeń „Piast”, 
Mieszka u teścia przy ulicy Polnej 
ur. 66, gdzie mlal całodzienne utrzy- 
manie. Zarabia bardzo mało, bo tyl- 
ko 180 zł. Teść czyni tymczasem kro 
kl, celem 

pogodzenia go z córką. 

W karnawale 1928 r. Grudztelski 
rozpoczyna na nowo hnlaszcze życie, 
a wobec braku środków pieniężnych, 
popelnia zwykłe kradzieże, mianowi- 
ciè sprzedaja maszynę I futro Elser- 
ta. Wreszcię staczając się coraz ni- 
żej, wchodzi w układ z Klobem w 
sprawie zrzeczenia się swej skargi 
separacyjnej | przyrzeka wziąć na 
sieble winę za wynagrodzeniem 

Dnia 3 marca 1928 roku w kance- 
latfi notarjusza Śleszyńskiego, Gru- 
dzielski podpisał trzy dokumenty, m. 
Inneml 

zgodę na rozwód z żoną, 
za co otrzymał od Kloba 12.000 zl— 
Eisert dowiedziawszy się o kradzie- 
żach | pakcie Grudzielskieczo z Kilo- 
bem, wymówi Grudzielskiemu mie- 
szkanie | zaskarżył go do sądu poko- 
jn o kradzież futra, Sprawa ta zosta- 
ła jednak umorzona. Grudzielski jed- 
nak wskutek tego traci posadę ! po- 
zostaje bez środków do życia, Pie- 
niądze, otrzymane od Kloba, szybko 
topnieją w nocnych lokalach, a wów 
czas Orudzielski dopuszcza się no- 
wych przestępstw, mianowicie fałszu 
je weksle podpisami I żyrami teścia 
Elserta. Weksle te żyrował bądź w 
Banku Ziemlańskim, bądź w Innych 
bankach. Pierwszy weksel. zdyskon= 


SIĆ 


Reż. Frank Borżage. 


towany przez 


W śledztwie Grudzielski tłuma- 
czył silę, że weksle te otrzymał od 
Kloba na poczet wynagrodzenia za 
zgodę na rozwód i twierdził, że u 
trzymał za to 20,600 zł. 12.600 w go 
tówce. resztę w wekslach, Według 
aktu oskarżenia jednak, Qrudzielski 
te weksle słalszował 

Noc z 2 na 3 października 1928 r 
spędził Grudzielski w hotelu „Wik- 
torja“ w pokoju swej znajomej Je- 
zierskiej. gdzie pozostał do godziny 
6 po południu, poczem wyszedł na 
miasto Między godz, 9 a 9.30 wie- 
czór 3 października QGrudzielski przy 
był do willi „Pallas Atene". własno- 
ści Elsertów w Konstancinie. Wszedł 


on wejściem kuchennem | zapytał o 


Kloba Czynił wrażenie podchmielo- 
nego. Klob zaprosił go do gabinetu. 
Żona Mełanja Grudzielska 1 jel mat- 
ka Fisertowa, znajdowały się w s4- 
slednim pokoju I słyszały rozmowę 
Grudzielski podlął sprawę widzenia 
się z dziećmi, żadając, aby Klob na- 
tychmiast zakomunikował  Grudztel- 
skiej jego żądanie. Klob zwrócił u- 
wagę. że Grudzielska nigdy się na to 
nie zgodzi beż porady ze swym za- 
stępca prawnym. 

Wedlug zeznań obu koblet po tych 
słowach nastąpiło chwilowe milcze 
nie, poczem padlo kilka strzałów. — 
Gdy wpadły do gabinetu, rastały 
Kloba leżącego przy drzwiach na pu 
dłodze. broczącego krwią. Klob zdo- 
lal leszcze powiedzieć: „Ten łobuza. 
ten skrytobójca tyle kul mi wpako 
wał, umieram". Agonja trwała okolo 
trzy kwadranse - 


PO ZABÓJSTWIE, 

Qrudzietski po dokonaniu zbrodni 
blegal po pokojach, głośno krzycząc 
| zdradzając wielkie wzburzenie, Du 
służby mówil, że Klob w czasie ros. 
mowy wyraził stę: „Nie masz żadne- 
gò prawa do dzieci, 

bo to nie są twoje dzieci”, 

Te słowa mialy go tak wzburzyć. 
że nie panując nad sobą. dobyt re- 
wolweru 1 począł strzelać, Nato- 
miast słów tych nie atyszały ant El- 
sertowa, an! Grudzielska, które byb 
w sąsiednim pokoju, 

Klob otrzymał cztery kule, jedną 
w ramię I trzy śmiertelne w brzuch. 
Qrudzielski chclał po dokonaniu za- 
bójstwa zawiadomić telełonicznie pu 
itcję. lednak nie mógł otrzymać po» 
laczenia. — Po przybyciu polich w 
plerwszem przesłuchaniu przyznał 
się do winy, tłumacząc się wzburze- 
niem spowodowanem $łowami Kloba. 

Rozprawa budzi olbrzymie zaln- 
teresowanie, ze względu na środowi- 
sko, w jaklem się rozgrywa. Oskar- 
życielem |Jest prokurator Rauze, os 
karżonego bronią adwokaci Szurlej I 
Gelertner, powództwo cywilne wno- 
szą adw. Rodys 1 M. Qoldsteln, kto- 
rzy Imieniem rodziny zabltego Klobu 
domagają stę I zł. tytułem strat mo- 
ralnych I 3.500 zł kosztów pogrzebu. 

Na dzisiejszej rozprawie po od- 
czytaniu aktu oskarżenia, sąd przy- 
stąpił do badania świadków, których 
powołano 60. 


ZEETRM 


(irudzielskiego, nosił 
datę płatności 2 października 1928 r. 


ZIANIE WT 


PONURA SPOWIEDŹ, 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 

składał zcznania oskarżony 
i głosem cichym przytoczył cały sze 
reg szczegółów ze swego życia, sto- 
suńków rodzinnych 1 małżeńskich 

znanych już z aktu oskarżenia. 
Na pytanie przewodniczącego. 


czy przyznaje się oskarżony do wi- 


ny, QGrudzielski w kwestii płerwsze- 
ko zarżutu podrobłenia czterech wek 
sił na sumę kilkunastu tysięcy z pod- 
plsem fałszywym teścia p. Elserta, 

ułe przyznał się do winy. 
Ośwładczył on. Iż weksle te otrzy - 
mał od nieboszczyka Kloba. 

Co do druglego zarzutu — zabój- 
stwa. przyznaje się | zaczyna snuć 
przed sądem przycłszonym głosem 
ponura spowiedź, 

— W roku 192] poznał Kloba w 
domu pp. Elsertów w Łodzi. gdy 
starał się o rękę swej późniejszej 20- 
ny. Podejrzewał go, IŻ stosunek do 
teściowej jest wiecej niż przyjaciel- 
ski. Pewności nabrał dopiero po ślu- 
ble. Teściowa spędzała 

całe noce w pokoju Kloba, 
który mieszkał u Eisertów. W owym 
czasie Klob 
został zdegradowany 
ze stopnia majora wyrokiem oficer 
skiego trybunału orzekającego Oskar 


żonemu zwracano uwagę, że jest tu 


człowiek, któremu nie należy poda- 
wać ręki. 

— Qdy teściowa przyjeżdżała « 
Klobem w odwiedziny do Qrudziel- 
skich, zachowanie się lej było takie 
same, jak 1 w Warszawie. Nie kre- 
powali się zupełnie, 

— Wkrótce później Qrndzielski zo 
stał powołany na ćwiczenia wolsko 
we Żona lego pozostaje w Warsza 
wte pod jednym dachem z Klobem. 
Wtedy zaczął on podkopywać zaufa- 
nie p. Elsertowej 

I lel córki, 


wykorzystywał sytuacją f drogą 
sprytnej intrygi doprowadził do tego. 
że nastąpiła oziębienie pomiędzy mał 
żonkamit. 

Po pewnem nieporozumięńtu. opuś 
chł Grudzielski-żonę ( będąc w Odih- 
skn. dowiedział się od teścia o planie 

poślubienia małżonki przez Kloba. 
Oświadczył, że nigdy się na to nie 
zgodzi. Powstała wtedy w nim myśl 
zabicia Kloba. 

— Ody w roku 1928 znalazł się 
bez zajęcia, zwracano się z różnych 
stron do niego, aby dać spokój dais 
szej walce, zgodzić się na rozwód żo 
ny | urządzić sobie życie Inaczej. 

— Nie miałem innego wyjścia — 
mówi oskarżony. Przedemną wódniała 
możliwość otrzymania pieniędzy, O- 
trzymałem te 12 tysięcy zł. od Kloba. 
lecz wszystko przepadło w jakiejś nie 
fortumnej przygodnej tranzakcji. Za- 
cząłem pić, zacząłem huląć, aby za- 
pomnieć o swej doli, Kryzys ten trwał 
kilka miesięcy. Wytworzyła się dla 
mnie sytuacja bez wyjścia. Kupilem re 
wolwer... 

— Pojechałem 3 października do 
Konstancina W willi „Palas Atene'. 
będącej własnością teściów Fisertów, 
Klob rozgościł stę, jak w swolm włas 
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Równe, 8. 4. — Uciekinierzy 

z Ukrainy sowieckiej opowiadają 
o straszliwej nędzy, 

w jaką popadło duchowieństwo 
wszystkich wyznań w Rosji so- 
wieckiej, z powodu zburzenia lub 
zabranła świątyń. 

Całe gromady tych nieszczę 
śliwych. często w łachmanach i 

Q, 

grzebią w śmietnikach 

większych miast, poszukując re 
sztek jedzenia, Wielu z nich, nie 
mogąc wyżyć z odpadków, znale 
złonych w zlewach ; śmietnikach 
staje na ulicach i wyciąga ręce, 
x 


Łódź, B. 4, W dniu dzisiejszymi 
Wojskowy Sąd Okręgowy wznowił 
proces przeciwko majorowi dr Wołu 
szynowskiemu o godz 9.15 ramo. 

Po długich dniach badania świad- 
ków I obrony przewodniczący major 
Słowikowski wreszcie zamknął 

przewód sądowy. 

Od tej chwili rozpoczął się drugi 
etap procesu: badanie biegłych I prze 
mowa prołratora | obrony. 

Z chwilą zamknięcia przewodu są- 
dowego — zamka  załoteresowanie 
rozprawą. Publiczności na sal co 
raz mmiej. wśród której przeważają 
wojskowi=oficorowie. 

Główna sprawą faka zakrzętńęła 
umysły sądu I stron — jest kwestja, 
czy lekarzow(  wchodząceomu w 
sklad komisi paborowej wolno prak- 
tykować prywatnie, 

Sprawę tę rozstrzygnął b, szef sa 
nitarny pułk dr Wotoszynowskt, któ 
ry oświadczył, że me wolno leka- 
rzom praktykować w czasie pelnionia 
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żebrząc u przechodniów. 

Wynędzniałe, brudne, posta: 
cie duchownych, obleczone w 
strzępy ubrań, wywołują 

wstrząsające wrażenie, 
co było już powodem kilku eksce 
sów ulicznych w większych mia 
stach Ukrainy, jak w Charkowie 
Kijowie i in. 

Władze bolszewickie w ten 
sposób likwidują tego rodzaju ob 
ławy, że aresztują tych duchow= 
zmień żebraków masowo. gdyż 
ściągnęli oni w wielkiej liczbie 
ze wsi do miast, 


x 


7 dzień procesu o nadużycia poborowe, 


Dziś przemawia prokurator. 


obowiązku na komisji  poborowej. 
Wolno im natomiast praktykować w 
czasie dodatkowych komisji Chcąc 
jednak praktykę tę uniemożliwić le- 
karzy wysyłało się do odległych od 
lich. miejsca praktyki — miast. 

Dalsi bięgii odtwarzają przed są- 
dem procedurę na podstawie której 
działa komisja poborowa. przytacza» 
Ja damę mocą których udziela się tas 
kich lub innych kategoryj 1 wyświetlą 
ją cały szereg zawiłych dia przewo» 
dn sądowego spraw, które często od 
rompoczęcha procest 

doniagały się wylaśnień. 

W międzyczasie sąd odczytuje ca 
ly szereg papierów, zamządzeń, okół- 
wków, rozkazów | ustaw — które ną 
niezbędne przy zeznaniach eksper- 
tów. Momotonna ta praca mm stę już 
ku końcowi, tak, że datà jeszcze apo» 
dziewać stę należy przemówienia pro 
kuratora kpt. Mitowsikiego. 

Przemówienie obrony nastąpi hi- 
tro 
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nym dom. Przyjął mnie w gabinecie 
w sposób impertynencki, Podczas roz 
mowy sarkastyczny uśmiech nie scho 
dzi z jego twarzy „Z jakiemi dziećmi 
chcesz się pan widywać? Przecież 
to nie są pańskie dzieci, 
a nasze”, 

— powiedział Kleb. Te słowa, rzuco- 
ne mi w twarz, uznałem za ciężką 
zniewagę. na którą 

zarcazowałem kulami 
z rewolweru. 

Na tych słowach kończą się wyja 
śnienia oskarżonego. 

wniosek "obrony o wyłączenie po 
wództwa cywilnego z rozprawy zo- 
stał przez sąd odrzucony. Na pytanie 
prokuratora Rauzego, czy oskarżony 
mfal sprawę w związku z podpale- 
niem stodoły, oskarżony daje odpo- 
wied? wymifajacą. 

Następnie zeznaje św. Łagodziński 
praktykant rolny, cioteczny brat Oru 
dziełskiej. Śwlaŭek ten charakteryzu 
je pozycję Orudzielskiej I mówi o hu 
laszczym trybie życia oskarżonego. 


ZEZNANIE GŁÓWNEJ BOHATERKI 
PROCESU. 
Sąd wzywa następnie jedną z głów 
nych bohaterek procesu, 
Jadwigę Elsertową, 
która roztaczając dokoła woń moc- 
nych perfum, na pytania sądu odpo- 
włada śmiało | zdecydowanie. Po o- 
pisaniu zajścia manego z aktu oskar- 
żenia, wyjaśnia ona caly szereg oko- 
liczności, dotyczących życia QGrudzłel 
skiej I osoby Kloba. Cały szereg mo- 
mentów zeznań Elsertowej 
sprzeczny jest 


z zoznamarń zlożonemm w czasie 
ślodztwn. Wedle dalszych zeznań tē- 
go świadka okazuje się, że w marcu 
1927 r, Elsert wyprowadził się z do- 
mu I wszczął kroki rozwodowe. Na 
stąpiło to po ultimatum postawionens 
przez przemysłowca żonie, Elsert żą- 
dal bowiem, ażeby Kilob wyprowae 
dził się z jego domu, w przeciwnym 
razie rozpocznie kroki rozwodowe. 
Wobec nfeotrzymania zadawalającej 
odpowiedzi, wszczął sprawę rozwo 
down. która zakończyła się w 192 
już "po zabójstwie «Kloba. W r. 1078 
Eisert wszedł Ly 

ponownie w zwlązki małżeńskie 
z p. Kindermanową, również poci 
dzącą z Łodzi. 

Na pytanie jednego z obrońców, 
czy Klob był etyczny, Świadek nia 
daje żadnej odpowiedzi. Na dalsze py 
tanie obrońcy, czy państwo Elserto- 
wie przed wydaniem córki za mąż za 
Grudzielskiego zbierali o nim informa 
cje, śwladek daje odpowiedź odmow= 
ną, jak również oświadcza że nie zła 
rano Iniormacyj co do osoby Kloba, 

Tu następuje sensacyjny moment, 
Obrońca Gelertner zapytuje, czy 
śwladkowi Jest wladomem, 


że Klob był żonaty, 

Elsertowa odpowiada przecząco. = 
Wówczas obrońca wskazuje na od. 
powiedni dokument w aktach spra. 
wy. z którego wynika, że w czasła 
rozprawy sądowej w roku 1928, jaką 
mtłat Kilob o kradzież futra uławnio+ 
no, że Klob był żonaty 

Na tem sąd przerwał rozprawę do 
dnia dzisiejszego. 


Uduchowiony pocmat bezgranicznej miłości i poświęcenia, Film, który wzrusza do łez nawet 


ME PRZYKAZ 


największych cyników, 


ANIE 


W rolach głównych: Janet Gaynor i Charles Farrell, 


. Dziś premjera! 


APOLLO 


Orkiestra symfoniczna pod batutą Sz. Bajgelmana. 
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Monumentalna epopea wielkiej miłości rozgrywająca się na tle sentymentalnych stepów i wód Wołgi. 


„PIESNŃ o ATAMANIE" (WOŁGA, WOŁGA...) 


j 
ts 
b 
EC 
W rolach głównych: Lilian -Hall- Davis, H. Schlettov, Rudolf Klein Rogge. 


UWAGA: Ceny miejsc snitóne na wszystkie sean te, 


"Dziś i dni nastepnych! 
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< ZACHĘTA” 


Zgierska 26 
Dziś i dni ‘następnych! 


Ilustracja 


UUGYTM 


z 
protektoratem arcybiskupów 


1 DOKTOR Dr. med. 


- WOŁKOWYSKI | z. RAKOWSKI 


Cegielniana 25. tel. 126-87 TeL 137-81. 
Specjalista chorób skórnych I wene- |Specjalista chorób uszu, nosa, gardla 
vcznych. Elektroterapia. Leczenie 1 pluc. 

iio aider aes Przyjmuje od 12—2 I 5—7, 
Przyjmuje od godz 8 — 2 1 od 5 — 9 Konstantynowska Nr. 9. 
W aiedziele i świeta od 9 do 1 w poł. lOd 10 — 11 l od 2 — 3 w Lęcznicy, 


urz ATM 1 


śpiewna w wykonania c 


38 


Pierwszy raz w Łodzi, Wielki film rewelacyjny, zaszczycony wysokim 
- kardynała Dubois i (wać brd Pissala. 


„ODWIECZNA WALKA” (AGONJA JEROZOLIMY) 


W rolach głównych: MAURYCY SCHUTZ i MARGARETA MADYS. 


Dr. med. 


Niewiażski 
ul. Andrzeja 5 Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

| moczopłciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-103 po poł. i od 5-9 w 


Wniedziele : święta od 9 do 1 w poi. 
Dia nañ oddzielna paasakalnia. 


òru rosyjskiego pod dyr. p. ORŁOWA. 


ładna Satay 


Dr HELLER 


Dia natezamożnych ceny lecznice. 
Choroby skórne | weneryczne. 


LOKAL biurowy w centrum miasta 
składający się z 4-ch pokol z wygo- 
dami do odstąpienia natychmiast z 
powodu wyljazdn. Oferty sub „Wy- 
jazd“. do Adm. „Echa“. 

oma ZĘ RA RA BA REKE e A O O ZE ZZ WA 
RADIO detektory, słuchawki w naj- 
większym wyborze po cenach przy- 
stępnych Radlo - Lloyd, Przejazd 8. 
tel 158-08 


WYPRZEDAŻ przedświąteczna po- 
UL. NAWROT Nr. 2, tel. 179-89 |jeca skład mebli B-cl Oabałów, Na- 
Przyjmuje do 10 rano ł 4 — 8 wiecz.|wrot 8, na raty I za gotówkę, wszei 
w miedz. 11 — 2 po pol Panie 4 — 5 {kle meble oraz duży wybór otoman. 


w tapczanów, kozetek I krzeseł, a takžı 
dla niezamoż. CENY LECZNIC arzyjmujemy "wszelkie zamówienia. 


Ogłoszenia drobne. 


FRANCISZEK BANASZ, ut. 11 Listo- 
puda 137, zgubił legitymację zapomo- 
gowa nr. 44524, wydaną w Łodzi. 
BRONISŁAW SZYMCZAK, ul. Letnia 
10, zgubił książeczkę wojskową I le- 
gitymację zapomogową nr. 11107, wy 
daną w Łodzi, 


| Z m 4 m m 
DO SPRZEDANIA pół dómu, skladą- 
jącego się z 4 mieszkań, jedno wolne, 
budka do węgla i pół placu rogowego 
Wiadomość: Niecała 1 (Chojny) u Ur 
bańskich 


OR EE 
HELENA SZAFASZ, at. Gnieznieńska 
24, zgubiła legitymację od paszportu, 
wyd. s f. I, K. Poznańskiego, 


Y 


| 


Nr p 


Wstrząsające wrażenie wy- 

warło tutaj samobójstwo 
dwóch lekarzy 
d-ra Artura i d-ra Sidneya Smi- 
thów których znaleziono z prze 
ciętem gardłem martwych w 
ich pokoju sypialnym. Obaj le- 
karze byli bliźniakami i znajdo- 
wali się w kwiecie wieku, bo 
liczyli dopiero 29 lat. 
imo swej młodości poczyni- 
li już doniosłe odkrycia w kie- 
runku zwalczania rozmaitych 
chorób zakaźnych, a zwłaszcza 
poświęcili się studjom 
nad choroba raka, 

„ Na ten temat napisali kilka 
dzieł. które w angielskich sfe- 
rach lekarskich wywarły 
wprost sensacyjne wrażenie. 

W pokoju. w którym znalezio 
ho trupy obu uczonych. znajdo- 
wała się wielkiemi literami wv- 


Ta kosztowna operacja wy” 
czerpała zupełnie ich zasoby ! 
pociągnęła za sobą rozmaite zo 
bowiązania wobec osób trze- 
cich. W obliczu niemożności za 
spokojenią 

swoich zobowiązań 
| dalszego kontynuowania stu- 
diów, którym poświęcili całą 


© CHO 


Pożegnalny list dwóch uczonych. 


Samobójstwo młodych lekarzy. 


tek. woleli odejść z tego świa- 
ta, w którym nie znaleźli zro- 
zumienia, 

Powagi lekarskie twierdzą, 
że metoda Smithów posiada 
wszelkie prawdopodobieństwo 
skutecznego zwalczania raka i 
jedynie jej kosztowność stoi na 
przeszkodzie szerszego jej za” 


swoja wiedzę į cały swój mają-!stosowania. 


p 


Li! 


(I ODPOWIED SENON 


NIA 


PININ. 


Oryginalny romans miliardera. 


Romans znanego krezusa a- 
mervkańskiego, 34letniego Ar- 
tura Astora z 19-letnią stenoty” 
pistką Marią Walsh zakończył 
się małżeństwem. 

Zaczęło się według ustalonej 
recepty: Panna Marja Walsh 
zajęta była jako stenotypistka 
w  olbrzymiem przedsiębior- 
stwie przemysłowem Astora. 


Ponieważ okazywała rekordo- 
wą bieyłość w pisaniu (oirzy- 
mała nawet pierwszą nagrodę 
na konkursie, urządzonym w 
Nowym Jorku), a ponadto od- 
znaczała się wybitną inteligen- 
cją. została przydzielona do ga 
binetu samego Astora. Miliar- 
der potrafił w całej pełni oce- 
nić te zalety dziewczyny, ale 


Niedoceniana gałąź dochodu narodowego. 


Podniesienie turystyki — skieruje do mad Strumień Zola. 


Dobre drogi i hotele ściągną rzesze cudzoziemców. 


Natura Polaka nigdy nie mia 


pisana na widocznem miejscu |ła przekonania do turystyki, Na 


tablica: 


„Do Narodu! Poświę-|„wojaż” wybierały się tylko ro- 


ciliśmy swe życie studjom naa|dziny magnackie, dążące utar- 
zwalczaniem choroby raka. —|tym szlakiem 


la tego celu oddaliśmy cały 


do Włoch 1 Francji, 


nędzy, — Ta ruina materjalna 
rzuca 
nas w Objęcia śmierci. 

Życie nie jest warte, aby je 
przeżywać”. 

Teorja braci Smithów polega 
ła na zwalczaniu raka za pomo- 
cą radu. Byłv to studja bardzo 


y kosztowne. na które rzeczywiś 


cie obaj uczeni poświęcali wszy 
stkie swoje fundusze- Przed nie 
jakim czasem starali się o pozy 
skanie subwencji państwowej, 
ale jej nie otrzymali, 


To niezrozumienie korzyści tury 
zmu pozostało i do dziś dnia, co 
jest podstawową przyczyną, dla 
której w żadnej epoce naszej hi 
storji nie staraliśmy się ściągnąć 
cudzoziemców | 
uprzyjemnić im pobyt u siebie, 
Tymczasem mamy w Polsce 
okolice, które są jak to mówią 
„perłą” przyrody. Jaremcze czy 
Rymanów, dalej Rabka, Kryni- 
ca, Ojców, miejscowości, które 
napewno nie ustępują wielu, 
wielu zagranicznym „kurortom” 


Jeszcze przed kilku dniamf|ant co do położenia, ani co do 


przeprowadzili 


bardzo trudną |właściwoścj leczniczych. Lecz, 


operacje na pewnym chorym |oczywiście, to tylko, co przyro- 


na raka į użyli do tego celu 10 


da daje, pewnego rodzaju suro- 


igieł radjowvch, wartości Sj sx dla odbiorcy — turysty 


tysięcy dolarów. 


———X X 


nie wystarcza, 


Zbawca na białym koniu 


ma uratować ginącą Rosję, 


Z południowych okręgów 
Rosji sowieckiej nadeszła do 
Moskwy sensacyjna wiado- 
mość. że chłopi | kozacy, któ- 


„rzy posiadają białe konie, na 


gwałt przefarbowują je na inne 
kolory, lub pozbywają się ich 
za bezcen. 
Powodem tego zjawiska 
pogłoski, że władze sowieckie 
rozpoczęły powszechną rekwi 


zycję 
blałych kont, 

Pogłoski te oparte są znowu 
na faktach rzeczywistych: w 
kilku okręgach lokalne komuni- 
styczne organizacje zarządziły 
rekwizycję i bia- 
łych koni. 

Tłem tego wszystkiego jest 
legenda o „białych jeźdźcach* 
bar rozpowszechniona 
wśród chłopów rosyjskich. Po 
lega ona na wierze chłopów ro 
syjskich. że ustrój komunistycz 
ny obalony będzie przez siłę 
zbrojną. która zjawi się na bia- 
tych koniach, zajmie Moskwę 
| zaprowadzi w państwie lad i 
porządek. 


Legenda ta jest niewątplł- 
wie echem rozpowszechnione- 
go w Rosji powłedzenia, że re- 
wolucja skończy się na prokla- 
mowaniu dyktatury i że dykta 
torem będzie „generał na bia- 
tym koniu”. W ostatnim okre- 
sie niezadowolenie chłopów z 


są [powodu gwałtownej kolektywi 


zac, realizowanej przez So- 
wiety, nabrało tak znacznego 
napięcia, i% w licznych okrę- 
gach doszło od poważnych za- 
mieszek | buntów. Prowincjo- 
nalmi komunistyczni dygnitarze 
których tępota porównana być 
może jedynie z bezmłarem 
ich okrucieństwa, 

wynaleźli najlepszy 1 najprost- 
szy sposób, aby zaradzić uka- 
zandu się „białych jeźdźców*— 
pz wynmiszczyć _ błałe 
onie. 

Komisariat ludowy romi- 
ctwa zmuszony został do wy 
dania dekretu głoszącego, że 


Na tem tle od wielu lat pro- 
wadzi się u nas dyskusja, czy to 
co człowiek wznosi w formie u- 
łatwień zwiedzania  malowni- 
czych okolic — szpeci przyrodę, 


też nie, Dyskusja ta jest bez | W 


cz 
baloi, dyż z założenia swego 
błędna, Przyroda w czystym sta 
nie jest tylko tam, 
gdzie człowieka niema wcale, 
Z chwilą, gdy się pojawia, do 
pewnego stopnia zawsze ją ze- 
szpeci, lecz lepiej, by szpeciła ją 
rządna a, 


most żelazny, niż drewniana |go. Trudno bowiem przy dzistej- 


kładka. 

Tem więcej jest to nieodzow 
ne, że turysta, czy kuracjusz, 

adeh ri na wypoczynek, 
tym wypadku źródła mineral 
ne, czy specjalnie ożywcze po- 
wietrze wtedy tylko dają swe 
błogosławione skutki,  jeżel* 
przytem są zachowane wszelkie 

wygody kulturalnego życia, 
Jeżeli jest łatwy dojazd koleją 
czy autobusem po betonowej 
szosie, sprawna poczta i szybkie 


po 
niż błotnista ścieżka; hotel muro 'łączenie telefoniczno-telegraficz. 
wany, niż licho skłecony szałas, |ne z resztą świata cywilizowane 


+» 


a zwisa 
Hi wi Pow) 


> ada N 


Mury Jerycha. 


zarzynanie białych koni trakto | Francuski profesor Garetand kieruje obecnie robotami wy* 


wane 
kontrrewolucji. 


— i r: 


szym wartkim prądzie życia od- 

grodzić się zupełnie od świata 
murem chińskim, 

CI zaś, którzy chcą to uczynić. 

mają zawsze możność ku temu. 

Fakt niedoceniania przez spo 
łeczeństwo polskie korzyści do- 
chodowych z turystyki w kraju. 
jest przyczyną 
marnotrawienia wielu miljonów 
złotych rocznie, Deszcz złota, ja 
ki rok rocznie spada na Europę 
zachodnią od turystów amery- 
kańskich, jest dla nas zupełnie 
stracony. Gdybyśmy mogli po- 
chwalić się jakąś 

specjalną egzotycznością, 
nasza Indolencja byłaby zrozu- 
miała, ale że tak nie jest — jest 
karygodna, Oczywiście, że trze- 
ba wpierw zrobić nakład, ale o 
tem mówi już stare przysłowie: 
„Najpierw trzeba krowę nakar- 
mić, a potem doić", 

Przedewszystkiem brak nam 
pożądanej monografji naszych u- 
zdrowisk, letnisk i miejscowości 
o walorach turystycznych. Mono 
grafja taka, która stałaby się 
wytyczną do planowej akcji po- 
stawienia zagadnienia turystyki 
na planię właściwym, może być 

przeprowadzona oczywiście 

przez współdziałanie samych 
miejscowości. Inicjatywę w tym 
kierunku rzuca phaea 
wa Wystawa Komunikacji i Tu- 
rystyki w Poznaniu (6 lipca — 
10 sierpnia 1930 r.), która stwo- 
rzyła 

oddzielną sekcję turystyczną. 
Na pierwszym planie postawiono 
tam propagandę dywidua|- 
nych miejscowości, nadsyłając 
do odnośnych Komitetów Woje- 
wódzkich Wystaw możliwie ści- 
słe i cyfrowe dane o sobie. Dru- 
gą zkolei działalnością, jaka bę: 
dzie przedstawiona. jest propa- 
ganda przedsiębiorstw transpor- 
towych t turystycznych. Pod | 
tym względem jesteśmy daleko | 
w tyle za Europą. 

O biurach turystycznych 
nie wiemy nic. To samo tyczy się 
biur podróży, zdaje się, że na te- 
roue Polski prosperuje jedno tyl 


0, 
A dalej przecież idzie cały 


ponadto zwrócił uwagę na jeł 
nieprzeciętna i pełna fascynują 
cego wdzięku urodę. 

Niebawem obraz pięknej ste+ 
notypistki wypełnił mu całko- 
wicie duszę. Zaczął się tedy u* 
biegać o jej względy w sposób 
dość obcęsowy, spotkał się je- 
dnak z grzeczną, lecz 

bardzo stanoOwczą odprawą. 

Z trudem tylko udało mu się 
skłonić dumną panienkę do po- 
zostania na tej posadzie. Ten 
ópór rozpłomienił jego uczucia 
do białości. Postanowił ożenić 
się z Marją i oświadczył się o* 
ficjalnie o jej rękę. Sądzicie, ża 
na tem koniec? Bvnajmniej. — 
Panna Walsh oświadczyła bo< 
wiem naispokojniej: ! 

— Mister Astor, nie mogę za 
stać pańską żoną, bo 2 

pana nie kocham... $ 

Jest mi pan wprawdzie bara 
dzo sympatyczny, lecz ku mę? 
żowi memu chcę żywić nie sym 
patję, lecz szczerą i gorącą mir 
tość.. 

Miliarder osłupiał, Otaczały 
go zawsze roje dziewcząt, go- 
towych z zamkniętemi oczyma 
rzucić się w jego ramiona, a tej 
małej wcale nie zaimponował 
jego 

olbrzymi majatek! 

„Sympatja* jednak pozwalas 
ła zachować iskierkę nadzieł, 
Nie stracił jej Astor 1 zaczął te= 
raz systematycznie ji przez 
czas dłuższy ubiegać się a 
względy stenotypistki. Wresz+ 
cie pewnego dnia otrzymał po 
żądaną Odpowiedź: 

— Kocham pana i gotowa je; 
stem zostać pańską żoną! | 


Ślub młodej pary odbył się. 
niedawno w Nowym Jorku w 
obecności niezliczonych  tłu- 


mów ciekawej publiczności. — 
Panna młoda wyglądała cudo* 
wnie. a z jej roześmianej twa” 
rzyczki promieniało uczucie 
miłości! 


A 


Szanownych Czytelników we- 
sołych nowel Št BALA | 


p. t 
„Bodrina Życia Moty“ | 


spieszymy zawiadomić, że te- 
goż autora ukażą się: 


„NA TYŁACH WESOŁO!" 


romans — 354 str, 


Testament Filipa Papina 


nowele — 128 str. 


„Czytaj“, 


2 1 ge Łódzka 
Łódź, Narutowicza 2. 


i fotografja krajoznawcza, przy, 
bory sportowe I podróżnicze, — 
Dajmyż raz dowód, że stać nas 
„, nietylko na laur ai i 

w zawodach sportowych pozą 
granicami kraju, ale że stać nas 


będzie jako zbrodnia | kopaliskowemi w okolicy biblijnego Jerycha, które rozsypało |dztał produkcji, związany z tury |także na mądrą | zyskowną pros 


się w gruzy na odgłos trąb; Na zdjęciu: część okropnych |styką, a pośrednio ze sportem. |pagandę naszych ośrodków tury 


murów, 


(ip) 


ydawnictwa podróżnicze, film 


stycznych i sportowych! 


JOAN LOWELL. 


futoryzowany 


KOLEBKA NA GŁ 


; { 33) 


przekład J. Sujkowskiej, 


„Na grobli w Oakland wsie-|się na tym słupie od wielu lat 
dliśmy do pociągu. Zjawił się|; matka wypatrywała podług 


konduktor į zrobił zamach na 
moją mewę į worek z kotami. 
chciał to wszystko zabrać do 
wagonu bagażowego, ale za- 
Protestowałam i dał mi spokój: 
© przybyciu do Berkley 
ojciec wziął taksówkę i poje- 
chaliśmy do matki. Pożerałan: 
oczami nieznane otoczenie — 
aliste wzgórza, domy, trawni 
l wozy tramwajowe ; gro 
madki roześmianych dziew- 
Cząt | chłopców, spacerujących 
p ulicach. Zapomniałam o 
S recie, Przejęta radością. od- 
alam sję cała perspektywie 
nowego życia. 
vsiedliśmy z samochodu 
przed dwupiętrowvm drewnia* 
n omem. Poszliśmy ka- 
wałek chodnikiem | weszliśmy 
pez bramę. obok której wzno 
8 di sie dwa wysokie slupy. Na 
oho i 2 nich sterczał zamiast 
ż raziewki wieloryb na kiju 
racający się stosownie do 


niego pomyślnych wiatrów w 
nadzieł, że sprowadzą ojca. 
Ścieżkę. prowadzącą od bra- 
my do domu, obrastała gęstwi- 
na bardzo kolorowych kwiatów 
Weranda tonęła w powodzi 
bujnego winogradu, rozjaśnio- 
nego kwiatami barwy koralu. 
Były to róże, pierwsze róże, 
jakie widziałam w życiu Wy- 
gląd domu nasunął mi porów” 
nanie do rozleniwionego ŻÓł- 
wia, drzemiącego wśród mor 
skich wodorostów. Nie mo 
głam się wprost nasycić pięk- 
nością ogrodu. Nagle poczu- 
łam, że ojciec pociąga mnie za 
rękaw. 

— Joastu! Matka! 

Podniosłam oczy I zobaczy 
łam stojącą w drzwiach matkę. 
Wycierała ręce o fartuch, śmie 
iac się I płacząc. Ach. więc to 
matka! Pierwsze wrażenie 
wzrokowe  przesłało mi obraz 


małej, okragłej. pucołowatej ko|przez pięć lat! 


jak  plumpuddmg.  Uderzyła 
mnie jej skóra zadziwiająco blu 
ła. oczy niebieskie, jak woda 
w |lagunie | kosmyki siwych 
włosów. okalające czoło niby 
strzępy białej piany morskiej. 
Nie mogłam oderwać od niej o- 
czu — matka! Widziałam ją 
po raz ostatni przed pięciu la- 
ty, kiedy przyjechała zobaczyć 
się z ojcem w Oregonie, ale 
wspomnienie to było niejasne. 
Romantyczny obraz, namalo- 
wany w mej pamięci słowami 
ojca. był daleko żywszy niż 
faktyczne wspomnienie. Była 
zupelnie inna niż kobiety, jakie 
znałam, Nie zapomnę jej nig- 
dy, gdy tak stała ubrana w 
spłowiałą domową niebieską 
suknię z blałyvm kołnierzykiem, 
spiętym koralową broszką. wy 
cierając ręce o fartuch. Nie 
wiedziałam, jak się do niej ode- 
zwać. Oczekiwała nas. gdyż 
ojciec telefonował do niej z 
San Francisco. Czy widok 
mój zdziwił ją tak samo. jak 
mnie zdziwił jej wygląd? Spor 
dziewałam silę, że okaże się 
szorstka jak ojcłec, ale nie — 
głos miała łagodny i wszystko 
u niej bvło słodkię j łaskawe. 

Co robią córki, spotykając 
się z matkami? 

Ojciec wziął łą w ramiona | 
uniósł w górę. Nie widział jej 
Poczułam przy 


bodmuchów wiatru Krecił aulbietki m okragłej i apetycznej płvw zazdrości, że mnie tak 


ko chwilę. 


pozostawiono poza nawiasem. 
Zawsze byłam u ojca pierwsza 
i teraz moje miejsce zajęła mat 
ka Ale uczucie to trwało tyl- 
Matka wysunęła 
się z ramion ojca i przygarnęła 
mnie do siebie. 

Dotknięcie jej rąk. gładkich 
| miękkich, zrobiło na mnie za- 
bawnę wrażenie, Jakaż ona 
bvła słaba w porównaniu z ma 
ryvnarzami! Jej cała ręka nn 
miała tyle siły, .co jeden mój 
palec. Siła fizyczna była mo- 
im Ideałem, a ona tego nie po 
sładała, Wiedziałam, że była 
czemś nadzwyczajnem, ale mu 
siała mi tego dowieść. Wy- 
magałą rzeczy konkretnych. 

— Odezwij się do matki — 
rzekł ojciec. 

Zanim to uczyniłam, obej- 
rzałam ją od stóp do głów, „od 
kilu do jablek“. 

— Czy pozwolisz mi tu trzy- 
mać koty i mewę? — zapyta- 
łam. 

Roześmiała stę i odrzekła. 

— Możesz je trzymać w 
podwórzu. 

To kompromisowe załatwie 
nie sprawy usposoblło mnie z 
miejsca przyjacielsko. Znala- 
złam się pod dachem. Nie wie- 
działam. czy się cieszyć. czy 
drzeć z trwogi: Pamiętam. że 
miałam uczucie. Jakbym się do 
stała do więzienia ' jakby mi 
skrępowanQ rece i "asi Ro- 


dzeństwo — bracia | siostra — 
otoczyło mnie kołem, patrząc 
na mnie jak na dziwoląga, co 
naturalnie usposobiło mnie jesz 
cze bojaźliwiej. 

— Joasiu, przebierz się. Za 
chwilę będzie obiad. Moi sto- 
łownicy jadają o dwunastej — 
objaśniła matka. Było to dru- 
gie zdanie, jakie do mnie po- 
wiedziała, 

— Nie mam innego ubrania 
— odparłam. 

W małym pokoiku głos mój. 
nastrojony do otwartej prze” | 
strzeni, zahuczał jak echo ka- 
nonady. 

— Nie mów tak głośno — 
zwróciła mi uwagę matka. 

Znajdowała się w niezbyt 
pomyślnych warunkach mate- 
rialnych i aby związać jakoś 


koniec z końcem, stołowała 
profesorów > uniwersytetu w 
Kalifornii. 

— Mam  stołowników — 


prolesorów. kochanie, Możesz 
siedzieć z nimi przy jednym 
stole, 

— Czy to są mężczyźni? — 
indagowałam. 

Matka objaśniła, że tak l że 
mieszkają w tym samym do- 
mu. 

. — Bo la nie lubię kobiet — 
dodałam. 

Siostra wyszła z pokoju. 
Była to młoda dama bardzo na; 
mieiscu i moje obeiście wcala' 


jej się nie podobało. Przy o" 
biedzie poznałam stołowników. 
Przedstawiono mi ich i. zasies 
dliśmy do stołu. 

Momentalnie znalazłam się 
pod ogniem pytań. Początko- 
wo wzięłam tych panów za 
sympatycznych ludzi, którzy, 
wiedzą, co to morze, i umieją 
się niem interesować. Lecz! 
doznałam zawodu, gdyż najwi- 
doczniej uprzedzili się do-mnie 
odrazu. 

— Jakto, więc tyś napraw- 
dẹ widziała, jak się rodziło 
dziecko? — zabrzmiał przera* 
żony głos profesora ekonomii. 

— Naprawdę. Czy myślicie, 
że matka odłożyła to na póź” 
niej, dlatego, że ja tam byłam? 
Nie mogła przecież czekać — 
odcięłam się energicznie. 

Profesorowie posądzili mnie, 
że kłamię. Co tacy ludzie mo~ 
gli wiedzieć o morzu? Drugie 
moje oświadczenie spotkało się 
z takim samym sprzeciwem, 
jak pierwsze. 

— W dzisiejszym cywilizo- 
wanym świecie handel niewol- 
nikami nie istnieje. To było! 

Brodaty profesor, siedzący 
naprzeciwko mnie, uderzył 
przy tvcn słowach ręką w stół. 
Chciał mi zaimponować i to pa 
działało na mnie, jak wyzwa 
niex 

D. 6 m 


Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 
W Min. Spraw Wewn. odbyły słą| Nieznana w Polsce komedja Shav'a 


fonferencje z udziałem przedstawicie 
| magistratu I ministerjów w sprawie 
roliminarry budżetowych na r. 1930 
1931 tramwajów 1 gazowni miejskiej. 
Budżet tegoroczny przewiduje oko- 
b 2 1 pół miljona zł. z tytułu przele- 
Wu na rzecz miasta. Spadek tej sumy 
która w  preliminarzu budżetowym 
pa r. 1920 -1930 wynosiła około 10 
miljonów zł. należy tłumaczyć tem, 
łe do obecnego preliminarza tramwa 
jów magistrat wprowadził specjalne 
pdpisy z zysku tramwajów na fun- 
Busz inwestycyjny, co zresztą zgod- 
ne jest z opinją M. $. W. wyrażoną 
b gromadzeniu przez  przedsiębiors- 
twa komunalne funduszów specjal- 
nych. Co się tyczy budżetu gazowul 
miejskiej, na konferencji uznano, że 
wydatki administracyjne gazowni są 
kbyt wysokie, wskutek czego celowe 
jest dążenie do dalszego obniżenia 
tych wydatków. Wydatki powyższe 
mają być obniżone w budżecie roku 
przyszłego, a to z uwagi, że gazow- 
nia wprowadziła nowoczesne ulepsze 
nia techniczne, które wpłyną na obul 
Mnie kosztów ZŁ KATIL 


W sali ta ada odbył 
Mę dnia 5 kwietnia recital tortepjano 
wy naszego znakomitego chopinisty, 
Aleksandra Michałowskiego, który 
po dluższej przerwie dał nam znów 
bogactwo wrażeń artystycznych swą 
mezwykłą interpretacją utworów 
Vhopina. 

MU SS 


Wydzial techntczny magistratu wy 
stąpił do zarządu miasta z memorja- 
łem w sprawie zorganizowanta ka- 
miemiołomu miejskiego na rasadach 
wystarczainości oraz zaciągnięcte w 
Banku Qospodarstwa Krajowego na 
powyższy cel pożyczki miljona rło- 
tych w złocie w 7 proc. obligacjach 
komunalnych tego Banku s zabezpie 
aniem pożyczki. 


i t o «w 

Cyki  najcelniejsrych utworów 
Współczesnej literatury dramatycznej 
jwzbogaci niebawem nawskroś orygi 
nalna komedja B. Shav'a p. t „Dom 
kłamanych sero” w przekładzie F, So 
bientowskiego, 


otrzyma ną scenie Teatru Narodowa 
go w Warszawie pierwszorzędną ob 
sadę, którą tworzą Solska, Broniszów 
na, Leszczyńska, Solski, Justjan, Ble 
zański, Różycki, Orwid I Staszkow- 
ski Próby pod kierunkiem p. Leona 
Schillera, reżysera sceny łódzkiej, do 
biegają końca. 
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Dwa samochody powodem 


strasznej Śmierci cyklisty. 


Z Pakości donoszą; 


Niezwykle tragiczną śmier. |nia, że K 


zadając mu tak ciężkie obraże- 
ki wkrótce 


cią zginął zamieszkały w Wżelo |zmarł. Drugi cyklista skoczył do 


wsi 
ski, 
rzystwie drugiego cyklis 
rowerze, gdy nagle nadjec 
dwa samochody 


Pakością Jan Kopczyń |rowu i w ten sposób uniknął nie 
echał on w nocy w towa |bezpiecznego poranienia, a mo 
na |żę nawet śmierci. Kierowcy sa- 


mochodów odjechali nie trosr- 
oząc się o ofiary swej lekkomyśl 


I jeden z nich, nieoświetlomy, — |ności czy nieuwagi. 


wpadł na Kopczyńskiego z tyłu, 


ttnt 
— a, eme 


KRATECZKI 


Gdy w kieszeni niema grosza... 


Biedna niewiasta w poszukiwaniu chleba. 


W  „kratęczkach* naszych, 
któremi darzymy czytelnika już 
od wtelu, wielu miesięcy, stara- 
my się przedstawić różne drob- 
ne sprawy przewijające się 

rzed sądem kim w świet- 
e raczej w 

Sądy Grodzkie rozważają 
sprawy ważnie błahe: asr 
gamta po buzi, ktoś k 
wyzwał „po imteniu”, ktoś 
mtuś coś „zwędził*, nadużywając 
zaufania, albo ufając tylko we 
własne złodziejskie zdolności. 

Dzistejszy temat nie nadaje 


się do ujęcia go ze stromy weso- |ŻYWCz 


łej, jest smutny, jak dni ostatnie 
ponury, k po zapłace- 
niu podatku albo przemysłowiec 
o zdemaskowanem podpaleniu 
Asa Jest może nawet—smu 
tniejszy, 

Przy wl, Podrzecznej na 
Chojnach mieszkała rodzina Ka- 
mockich, złożona z sześciorga © 
sób, tj. obojga rodziców ! czwor 
ga rodzeństwa, Ponieważ oboje 
rodzice pracowali, dzieciom nie 
zbywało na niczem, 

Nadeszły jednak 


INNE CZASY, 


Stary Kamocki zmarł, Wdo- 
wa rozchorowała się ze zmart 
wienia I w szeregu tygod- 
ni pracować nie mogla, Najstar- 


Ucieczka kupca przed bandytami. 


Bolesna rana w nodze, 


Wiina donoszą; 
upiec z Małych Solecznik 
Daszkiewicz, jadąc do Wil 
a celem załatwienia spraw, 
zejeżdżając przez lasy jaszuń 
kie, napadniętych został przez 
wóch 


uzbrojonych bandytów. 
P, Daszkiewicz, zorjentowa- 
wszy słę w sytuacji, nie tracąc 
rzytomności umysłu, zaciął 
onie I zbiegł napastnikom. 


Bandyci wślad za uociekają- 
cym dall szereg strzałów, z któ 
rych jeden ugodził Daszklewi- 
Cza W nogę. 

Mimo bolesnej rany Daszkie- 
wicz dojechał do Wilna ł tu za- 
meldował o napadzie władzom 
które bezzwłocznie zarządziły 
pościg za bandytami. 
„PA umieszczono w szpl 

u. 


—:0:— 


Gwóżdź w krtani. 


Nieostrożność szewca. 


Z Poznania donoszą: 


Do oddziału laryngologiczne | skich, z k 
zgłosił się wczoraj wieczorem do gardła, 


b. kirg robotnik z Prz 
bylski, zamieszkały przy ul. Pol |; 


tach kilka gwożdzfków szew- 
h jeden wpadł mu 
stry koniec gwoź- 
dzia utkwił w krtani, powodu- 
jąc krwawienie i grożąc poważ- 


nej 9, który podczas pracy w do |nemi komplikacjami. 


mu uległ 


ni kłemu owi, 


ezwy wypadk 
Przybylski zajęty był napra- |sta 


Dzięki natychmiastowemu za 
blegowi, niebezpieczeństwo zo- 
o zażegnane, a P, udał się | 


wą trzewików I trzymał w us |własnych siłach do domu. 


GEORGES BEAUME, 


AMULET. 


Od samego rana odbywałem 
wycieczkę po wapnistem płasko 
wzgórzu Larzac, w oślepiającem 
słońcu dnia lipcowego 1914 roku 
o mi gorąco i poczułem 


Na samym brzegu wzgórza, 
tuż przy białym dziedzińcu, za- 
łem się w samotnym za- 
jeździe Combal'ów, uczęszcza- 
nym przez prz jezdnych 1 my- 
śliwych, Comb al podał mi tutaj, 
jak zwykle, obfite i smaczne śnia 
danie. Żona jego, Katarzyna, mo 
ga mieć zapewne około lat trzy 
estu, Szczupła brunetka, zrę 
czna pracownica, robiła przyjem 
ne wrażenie w swojej krótkiej 
spódniczce, otwartej na pier- 
Wach bluzce, z roześmianemi 
tiemnemi oczyma | ustami, 

Kończyłem deser, gdy unio- 
sła się płócienna firanka, zasła- 
niająca otwarte drzwi od rażą- 
cego oczy światła na wa „id 
tych zboczach į na progu 
ła się młoda kobieta dawac 
powierzchowności, 

Była niewielkiego wzrostu 
Cera jej miała żółtawy odcień 
ambry i złota; oczy jej, bardzo 
ciemne, podłużnego, międałowe 
go kształtu lśniły jasnym płomie 
niem. Ponsowa chucika nokre. 


wała ciemne, bardzo gęste | gła 


dkie włosy, W uszach miała zło 
te koła kolczyków, na wąskich 
długich rękac pear i srebrne 


pierścienie, Była to Cyganka, ko 
bieta z owej rasy | Idź co pò 
dróżują ,a raczej uprawiają włó 
częgostwo po całej Europie. 

Weszła w cień fzby, zlekka 
mrużąc oczy, Katarzyna przy- 
brała postawę nieułną. Czy zro 
dziła stę w niej zazdrość kobie- 
ca na widok kobiety piękniej- 
szej od niej czy też odezwała się 
w niej tradycyjna niechęć istoty 
zakorzenionej w ziemi ojczystej 
do pięknego, koczowniczego 
stworzenia, które z zupełną obo 
jętnością duchową pędzić może 
swe życie pod niebem różnych 
krajów? Trudno odgadnąć, 

Cyganka z opuszczonemi rę- 
koma wymówiła tonem prośby: 

— Potrzebuję.., chleba, 

— Patrzcie mi: chlebal 
sarknęła Katarzyna, — Nie mam 
chleba... 

— Jestl, Widzę go tutaj. 

— To dla pana. 

—I mleka także. Dla mego 
chorego dziecka., 

— | mleka nie będzie, 

— Dla mego dziecka... 
mię Boga... 
cie matką? 
— O, tak. 
— A wiec dla charedo dziec 


W i 
Przecież i wy jesteś 


sza Walerja, 18-letnia panniea, 


dostać nie mogła. Mimo |potrze 


lekki tej naogół zimy — w miesz- 
kaniu Kamockich zapanowało zi |je 
mno i łód. 

W dniu 23 stycznia 1930 r. 
mieszkanie Kamockich przedsta 
wiało smętny i beznadziejny ©- 
braz: matka chora w łóżku, 
oś |ziębłe dzieci siedzą w poźcif, 
mpa n się do siebie po ką- 
tac aria ani grosza 
ani kawa. la w skrzyni, 
od kilku dni stó amockich nie 
widział żadnych produktów spo 
czych, A wszystko, co mia- 
> sypko wartość — sprze 

dane już dawna, 

Co począć? 


W POSZUKIWANIU POŻY- 
WIENIA, 
Vyd | oryponiiwawe wsze| 


kiemi 
coś do 


di Bra ea irade a poż 


Spytała tu I owdzie, czy nie 
służącej, zdała sobie 


jednak KT z kai że nikt 


iraa pb, i Cya kia 
pié chleba. spy e 


edytu jut dawno 
nie mają Znajomi sami biedni, 
pożyczyć g> mogą, "Nagie — uj 
rzałą sto na ulicy wóz z 
chlebem. uta z nieuwa- 
fl furmana — chwyciła dwa bo 
chenki chleba I a do do- 
mu, 
Tymczasem firman Kac 
Roman rorjentowat się i 


przak 
pobiegł ra uciekającą. I przy po | póź 


mocy karza Rodakowskiego 
zdołał ją ująć. 
W rezultacie — chleb rostał 


odebrany, spisano protokół, a 
sprawę skierowano do sądu, po- 
nieważ jednak nawet ślepa Temi 
da ma wiele wyrozumiałości dla 
lodu, sędzia 
erję Kamoc- 


rać, kiedy niema pleniędzy, w ką na 14 dni aresztu, z zawiesze 


mie do sprzedania 
szła z domu, 


io wrati =p 0-1 


Nr Y 


Libacja w zamkniętej restauracji. 


Wybryk sentymentalnego narzeczonego. 


ae s p. 8. 4 postanowił stanąć 
z 
na kobiercu ślubnym. 

Pani S także nie była od te 
Ro, aby uprzyjemnić sobie ży- 
cie przy boku chwackiego mę” 
ża, jednak jako kobieta prakty- 
czna, była zdania, że wpierw 
należy usłać sobie własne gnia 
zdko, aby potem nie trzeba by 
ło tułać się gdzieś po obcych 
domach. Ponieważ miek trochę 
gotówki, przeto założyli sobie 
restauracyjkę przy ulicy Dłu- 
glej. w której wspólnie się go- 
spodarowali. Jednak po nieja- 
kimś czasie zepsuło oj coś mię 
dzy narzeczonymi tak, że na- 
stąpiło rozejście; p. J. wyje- 
chał z Bydgoszczy, a p. S. pœ 
zostałą na gospodarstwie, pro- 
wadząc dalej restaurację. W u- 
biegłą niedziełę p. J. będąc w 
mieście į zabawiałąc się w to- 
warzystwie swych kolegów, 
po odwiedzeniu już wielu loka- 
ll. w których rzetelnie próbo- 
wali siły alkoholu, 

wpadł w sentyment. 

Przypomniał sobie dawną na 
rzeczoną, swą restaurację | za- 
pragnął odwiedzić to drogie 
miejsce, Była to już godzina 
na w nocy, gdy p. J za- 
brawszy wszystkich swych 
kompanów udał się z nimi na 
ulicę Długą, do wspomnianej 
restaurach. Ale cóż, drzwi by- 


Okropny 


Z Bydgoszczy donoszą: 
Pan J. miał szczery zamłar 


ły zamknięte, eksnarzeczona 
mieszkała zupełnie gdzieindziej 
więc łak się dostać do wnętrza. 
Ba, od czegóż są narzędzia, 
przy pomocy których otwo- 


» 
} 


rzyć można najtęższy zamek. 
Nie wiemy zresztą dokładnie 


jak się p. J. dostał do wnętrza, 
dosyć, że pod silną jego ręką 
drzwi puściły i całe towarzy* 
stwo weszło do miłego przy- 
bytku. w którym woń spirytu- 


allj nęciła i draźniła powonie* | 


nia przybyłych, Byłoby non- 


sensem zadowalać się wącha- 


niem | patrzeniem na pełne bu- 
telki, przeto zabrano się do „ro 
boty“ | przepiłano jedną kolej- 
kę za drugą; po wódce, likiery, 
po liklerach wino I t. d. aż do 
rana. 
eksnarzeczona p. J. 
nastąpiła katastrofa. 

Energiczna p. S.. której nie po 
dobały się w tej formie odwie” 
dziny dawniełszego narzeczone 
go, zrobiła awanturę, w czasie 
której przyszło do bijatyki; nar 
rzeczeni stoczyll ze sobą zacię= 
tą walkę, a wreszcię p. S. po- 
władomiła policję o włamaniu 
słę p, J. do Jej lokalu. Przybyła 
policja 1 zabrałą eksnarzeczone 


Ale rano gdy przybyłą ` 


| 


zo do swych apartamentów, ła 
ko oskarżonego o włamanie— 


Co dalej będzie nie władomo, 

może wypadek ten będzie pier” 

wszym krokiem do pogodzenią „ 

się dawnych narzeczonych. 
— :0:— 


wypadek 


podczas karbowania włosów. 


Zbąszynia donoszą: 


podal stojącą p. W. — W oka 


a restauratora, p. Weber, | mgnieniu stanęła kobieta w 
zamieszkała przy Rynku, była | płomieniach [ dopiero na krzyk 


Nowe memorfały robotników łódzkich. 


zajętą karbowaniem włosów.— | nieszczęśliwej podążył z pomo” 


W pewnej chwil przewróciła|cą mąż i zagasił palące się na ' 


się maszynka spirytusowa, me|p. W. ubranie. Mimo to ofiarą 
której leżała karbówka | ploną-|doznała bardzo 


Niepewny los 4000 pracowników sezonowych. 


Łódź, 8. 4. — W 
łego szeregu zebrań robotników |t 
przemysły nozna oraz 
r ów sezonowych — sæ 
rząd okręgowy uchwalił 
cały ae. rezolucyj, 
które ujęte w 


łów pac wręczone wczoraj 


przez pea npn og Pomoce jaka 
odd Rady Ministrów, 


ca- |głym Magistrat zatrudniał te ka 

vagare robotników tylko trzy 

w tygodniu, że sezon rozpo 

czął się zę ze opóźnie- 
że 1 

wk TAA 


orimą memorja- |zostały już wyczerpane, stawia 


o omawianą kategorje robotni 
ów w obliczu klęski głodowej 
FA vc zwraca się do wymie 
nionych powyżej ministerstw o 


trowi pracy i opieki społeczn prowewwące środków  zapo- 
przemysłu i handlu, robót pub ub legawczych, mających na celu 


łane 
aszczołtowt, 


cznych oraz 
wojewodzie 


zostały | zatrudnienie 


tych robotników 
przy robotach ooo sha, któ- 


W memorjałach tych robot- |re stanowią dla 


micy wskazali, iż Magistrat rok 
rocznie zatrudnią na robotach 
aż aj czyj a 


czterech tysięcy robotników, 


wyłączne awa 
Niezależnie od tego robotni- 


kanaliza- |cy proszą dalej ministra pracy ! 
na plantacjach miep » lica społecznej „mą Bł rozciągnię- 


gg ograniczenia 


W roku bleżącym samorząd |dla tych osób, które wyczerpa- 


łódzki zatrudnić ma jedną 
tą tych robotników, motywując 


to brakiem funduszów na ten 


czwar |ły prawo do ustawowych zasił. 


ków | pozostają bez pracy, 
Następnie proszą o jak naj- 


cel, Wskutek powyższego wiel- |rychlejsze rozpoczęcie robót in- 


ka rzesza robotników wraz z ro |westycyjnych 


dztnami, wynosząca 
15 tysięcy osób 
zostałaby pozbawiona środków 
do życia, 
Zważywszy, że w roku ubte- 


— Nic nie dam. 

„— Dlaczego?,, zapłacę. 

sydecka spuściła głowę, ni 
znajdując już owniejs 
wyrazów prośby. Złożyła Lat 
ne swe ręce, zaciskając je z bó- 
lem. Spojrzała na mieszkankę 
wzgórza, tak szczęśliwą we wła 
snym domu, tak okrutną wzglę- 
dem bliźnich swoich. 

Scena trwała minutę zaled- 
wie. Zrazu przejęty byłem tak 
silnem współczuciem dla Cygan 
ki, taką odrazą do właścicielki 
zajazdu, że nie mogłem wymó- 
wić słowa ani zakreślić najlże spr 
szego ruchu, Gdy Cyganga je 
nak, wzruszywszy ramionami, 
zbierała się do odejścia, pochwy | 
ciłem nagle kawałek chleba, le- 
żący na moim stole į podałem go 
jej. 

— Ol dziękuję panu! Dzięku 
ję — rzekła, — Dziękuję bardzo 

Przejęta wdzięcznością zbli- 
żała się do mego stołu, by poca 
łować mnie w rękę. 

Katarzyna śledziła mnie wzro 
kiem ze zdziwieniem | irytacją. 

— O ile wiem, — zagadną- 
łem ją, — doiliście krowy swoje 
nie dalej, jak godzinę temu. Pro 
szę o litr mleka. 

— Dla kogo? Dla pana? 

— Tak jest. Dla mnie 

— Jeśli dla pana, odmówić 
nie mofe., 

Szybko pobiegła do kuchni i 
powróciła równie śplesznie. rzu 


, zapowiedzianych 
przez ministra pracy i opieki 
społecznej podczas jego ostatnie 
go pobytu w Łodzi na konferen 
cji w województwie. 


Wreszcie zarząd okręgowy 


cając C jące spoj 
rzenie, ąłem mleka z jej 
e rąk t bei maran go Cygance. 

Katarzyna zaprotestowała; 

— Panie Henryku, mleko mia 
ło być dla pana? 

— Tak jest. I mogę z niem 
zrobić, co mi się podoba, Czy mo 
glibyście pozwolić umrzeć swe- 
my dziecku, pytam was? 

Katarzyna przyjrzała mi się 
przeciągle, ze złością i żalem, a 
potem cofnęła się wpłab tzby, 
mrucząc słowa przekleństw, 

Cyganka ujęła chleb pod pa 


chę, garnek mleka  przycisnęła |? 


do piersi i rozwiązując chustecz 
kę, chciała wyjąć zeń pleniądze, 
y mi je zwrócić. 

— Nie, nte! — zawołałem, — 
Nic nie przyjmuję — za żadne 
skarby w świecie. 

— Niech to panu Bóg wyna- 
grodzi! — rzekła mi w odpowie- 
dzi Cyganka. — Kto wie, może 
spotkamy się jeszcze w życiu. 

Lekko przesunęła się drobne 
mi, bosemi stopami flizach 
kamiennej posadzki i uniósłszy 
zasłonę nad drzwiami, znikła 
nam z oczu w nagłym rozbłysku 
olśniewającego światła... 

Katarzyna krzątała się po izjc 
bie, załatwiając swoją pracę go- 
spodarską w milczeniu, nie od- 
ważając się przemówić do mnie! 

Wieczorem, powracając do 
wsi Cavlar. gdzie zamieszkałem 


ca zawartość wylała się na o 


ciężkich poparzeń, 


Szczur w maśle. 
Panika na rynku. 


Z Krotoszyna donoszą: 


panie. Zrobił słę wielki pisk: ko 


Nielada widowisko na ostat |biety straciły głowę. W między 
Kret. Owo ZE AE 
osz yna o z e przynęcony zapar 
czek otworzyła kosz, w którym |chem świeżego masła. szczur 


miała masło, wyleciał 
żywy szczur, 


wszedł do kosza ! wydostał się 
zeń. odbywszy bezpieczną por 
rotoszyna. 


skacząc pomiędzy stojące obok dróż do K 


Plutonowy z 54 p. p. szpiegiem. 


Aresztowanie ostatniego członka szajki. 


zwraca sią w memorjałach tych 
z prośbą o jak najszybsze wnie- 
sienie do Sejmu, wycofanego nie 
dawno projektu o ubezpiecze- 
niach ików na starość I w 
razie wypadków, 
I czasie odbywania konfe- 
w tych awach minis- 
koło oświadczyli, że ponteważ 
sprawy te (poruszone przez đe- 
legacje również ustnie) są istot 
nie bardzo aktualne — będą o 
ne już w najbliższym czasie za- 
łatwione w mlarę móżności. 


już nie myślałem o Cygance, Na 
samym szczycie góry em 
w różowej m mgle wieczornej, nie 
daleko zaja Combal'ów dzi 
wnego osobnika o ogorzałej twa 
rzy I gęstym, czarriym zaroście. 

Cygana, oczywiście, który 
oddawna śledził mnie na zakrę- 
tach wijącej się ścieżki górskiej. 

Gdy ujrzał A palące jego © 
czy rozgorzały b laskiem, a powa 
żna jego twarz ściągnęła się wy- 
siłkiem myśli. Przeszedł mnie 
dreszcz iola. niemal trwo 
gi Gdy znalazłem się na jed- 

ym poziomie z nim, zerwał się 
z miejsca, ukłonił mi się, z roz- 
machem zdejmując kapelusz ! 
zwrócił się do mnie z nieśmiało- 
ścią cudzoziemca, nieumiejącego 
opanować obcego języka: 

— © 3 wam chodzi, 
przyjacielu? 

— To pan przecie okazał w 
zajeździe miłosierdzie swe mo- 
jej żonie į memu dziecku. 

— Bagatelal Rad byłem stę |© 

przysłużyć! 

— Dobrze, pante.. 

Wyciągnął z kieszeni bufias- 
tych spodni naszyjnik ze szkla- 

wtyka paciorków £ i paa mi go ru 


— Bierz p o to przynosi 
szczęście, 

Zaśmiałem się. 
jak dla dzikusa — Senegalczy- 
kal Lecz on. siernliwy, uroczy- 


szajkę szplegowską 
z niejakim Samborczukiem na 
e którą odstawiono następ 
me do więzienia wojskowego 
we Lwowie. Obecnie mimo, że 
dochodzenia przeciwko szajce 
Samborcziika zostały ukończo 


ne, dodatkowo aresztowano w -+ 


Tarnopolu plutonowego 
Józefa Ćwikłę z 54 p. p. i prze- 
wieziono do Lwowa. Jak 
stwierdzono był on jednym 2 
członków tej szajki i odegrał w 
niej wybitną rołę, a do tego cza 
a. potrafił uniknąć aresztowa= 
n 


RÅ poważny, nie śmiał się wca 
e: 


— Dar życzliwego serca.« 
dzi |Niech pan to przyjmiel 

I gg ważkie słowa: 

— Nle zawsze śmiać się pam 
będzie. 

Nie icpar mu zrobić przykro 
ści, przyjąłem jego dar, a następ 
nie pożegnałem go, życząc mu 
pomyślności, 

azajutrz obóz cygański opt 
ścił okolicę, udając się na rów- 
niny ! na wzgórzu Laarzac poza 
stały tylko przelotne ślady kół 
i kopyt końskich po nim. 
chowałem aber: do sza 
fy i zapomniałem o nim aż do 
wybuchu wojny w sierpniu. 

Nie jestem przesądny ani za 

bobonny, aczkolwiek wiele wyż- 


mój |szych umysłów nie kryje się wca 


le z tą cechą, Wyjeżdżając na 
wyznaczone mi stanowisko, wło 
żyłem naszyjnik. | nie wiem czy 
śe Aigh towarzyszyły mi ży- 
poje paras Cyganki 
lecz w ciągu długiej kampanj, 
dwudziestu niebezpiećznych bi- 
tew, w jakich brałem udział, po 
zal zi stę js mogę skutecz 
nościa maga am uletu, 


Tłum, I- M. 


dT: 


„Błyskotka. ł 


a WE w SPORY WZ 


Zarząd Ligi 


i mie chce 


oglądać wiedeńskiego Fiakoahu. 


Zarząd Ligi nie udzielił „Polonji** 


w Jakiej 


Wiedeńczycy obecnie stę 


warszawskiej zezwolenia na sprowa- | znajdują oraz ze względu na awan- 


dzenie wiedeńskiego „Hakoahu" 
wzgięda 
na słabą forme, 


ze | tury, 


jakie stale towarzyszą wystę« 
pom „Hakoahu*, 


——;0:— 


Mecze bokserskie kobiet 


zakazane 


Od pewnego czasu z mniejszem 
lub większem powodzeniem orzanizo 
wane były w Angljl publiczne me- 
cze bokserskie 

pomiędzy kobietami, 

Ponieważ, jak twierdzą fachowcy. 
tego rodzaju mecze nie miały prze- 
ważnie nic wspólnego ze sportem ( 
przekształcały się nierzadko w Sce- 


w Anglii. 


ny skandaliczne, Angielski Związek 
Bokserski w ostatnich dniach wy- 
dał zakaz organizowania meczów bok 
serskich kobiecych i jednocześnie po 
stanowił, że walki te, gdyby się nada, 
pomimo zakazu odbywały — pozba- 
włone zostaną wszelkich pretensyj 
do mistrzowskich tytułów i wspól- 
pracy sędziów — mężczyzn 


Efektowny skok lekkoatlety 


Ponad 2 metry wwyż. 


Niedawno Amerykanin Bert Ner 

son skoczył w hall 
2 metry wwyż. 

Jest to już szósty zawodnik na 
świecie, któremu udaje się pokonać 
tę wysokość. Dotychczas 2 m. uzy- 
skali: w 1912 r. skoczył Harrie 2,007 
t 2.003 b, w 1914 r. Beeson — 2,0144 
m, w 1923 r. Osborn — 2,01 i 2,045 
m. a w 1925 r. — 2,0556 m. 

Ciekawe Jest, że pierwszym czło- 


wiekiem, który osiągnął 2 m. był za- 
wodowiec Baker, który już w 1900 
roku przekroczył 2 m. Rekord Bake- 
ra nie mógł jednak być uznany, po 
nieważ posługiwał się on na wzór 
starożytnych Qreków 
ciężarkami, 

dzięki którym uzyskiwał większy ro- 
zmach W czasie przelotu nad po- 
przeczką Baker wypuszczał ciężarki, 
by nie utrudniać soble lądowania. 


Pogoń „pozbyła się długu. 


Dziwny rozgardjasz. 


Pogoń wyrównała zaległości finan 
sowe, tak, że dyskwalifikacja je] zo- 
stanie 

automatycznie zniesiona, 

Zauważyć należy, że w myśl po- 
lecenia Ligi, Pogoń obowiązana była 
wpłacić około 600 zł., prawie że w 


ostatniej chwili otrzymała ona nakaz 
z PZPN, wpłacenia 
ponad 1000 zł. 

Dziwić się doprawdy należy temu 
rozgardjaszowi, gdzie prawa ręka nie 
wie, co czyni lewa, A może w po- 
stępowaniu tem tkwi pewien system? 


Sport w kilku słowach. 


_ a jedno z pism śląskich donosi 
£ dobrze poinformowanego źródła, iż 
na walnem zebraniu Zw. Polsk. Tow. 
Kol. w Warszawie jeden z okręgów 
postawi wniosek o wprowadzenie 
zawodowego kolarstwa 
v Polsce, Wniosek taki ma szanse 
przejścia 1 temsamem bylibyśmy 
władkami stworzenta  plerwszego 
ryłomu w amatorskim sporcie w 
Polsce. 
e Ea o 
W nadchodzącą sobotę I niedzielę 
odbędą stę w okręgu łódzkim nastę: 
pujące spotkania o mistrzostwo kla- 
sy A: Unlon — WKS. Bieg — ŁKS. 
l-b, Burza — ŁTSQ. I-b, PTC. — So- 
kô! (Zgierz), Turyści — Orkan 


A. / GK ASN oå- 
będą stę następujące spotkania ligo- 
we: ŁKS. — Qarbarnia w Łodzi. WI- 
sla — Warta w Poznaniu, Ruch — 
Legja na O, Śląsku, Czarni — Cra- 
covla we Lwowie I Warszawianka— 
Polonja w Warszawie, A więc w nie 
dzielę będą Już czynne wszystkie ze- 
spały ligowe, 


Walne zebranie dzien- 
nikarzy sportowych 
w Warszawie. 


W Warszawie odbyło się wałne 
zebranie Warsz. Związku Dzienni- 
karzy | Publicystów Sportowych. 


_| I hieg 


„ CH O” 


w dniach 9-go 


dooekoia Polski 


do 17 sierpnia. 


II bleg dookoła Polski urządza dów kasowych doskonały, propagan- 


w roku bieżącym w dniach 3 do 17 
sierpnia Warszawskie Tow. Cykili- 
stów. Trasa tego biegu obitozoma jest 
na dwukrotne przybycie zawodników 
do Warszawy 

na tor dynasowski. 
Projekt ten niewątpliwie dla wzgłę- 


dowym jednak nie będzie, albowiem 
wyścig odbędzie się w promieniu kil- 
kusetmetrowym od Warszawy. Okrę 
gi Śląski, łódzki lwowski £ prawdo- 
podobnie krakowski do takiego wy- 
ścigu zawodników delegować nie 
będą. 


TEATR KAMERALNY. 


Sąd publiczny nad filmem dźwiękowym 


Smiały wniosek świadka. 


Kino dźwiękowe, czy film niemy— 
oto pytanie, absorbujące obecnie rze 
sze kinomanów. Decyzja nie jest łat 
wa, spór zaś zacięty. Aktualność tej 
kwestji spowodowała, że w miedzie- 
tẹ urządzono w Teatrze Kameralnym 
ciekawy „Sąd Publiczny nad filmem 
dźwiękowym*, przyczem ławę przy- 
sięgtych 

stanowiła publiczność, 

Prezydjum sądu publicznego ukon 
stytuowało się w sposób następuja- 
cy: przewodniczący Mterat p. St. Bal 
asesorzy prof. Piaskowski 1 dyr. Wa- 
pner, prokurator publiczny p. Wa- 
glaw Ścibor, oskarżyciel prywatny 
p Ford, obronę wnosi p. Stanisław 
Feliks, referentem sprawy był p. red. 
Stefan Epstein. 

Oskarżyciele filmu dźwiękowego 
dowodzi. że nie posiada on warto- 
ści literackich ami artystycznych, że 
mechemiczny głos | dźwięk nie dają 
koniecznego kontaktu między widow 
mą a wyświetlanym obrazem, pod- 
czas gdy w fime niemym kontakt 
ten stwarza orkiestra, 

złożona z żywych ludzł. 

Obrońca p. Peliks wykazywał, że 
fim dźwiękowy jest dowodem nien- 
stającego postępu hudzkości, który 
nic zatrzymywać nie może i mie po- 
winno 

Po repikach powyższych „zezma- 
wal" śwładkowie obrony i oskarże- 
mia. Pierwszy zabrał głos red. Stani- 
sław Sapocińska, który z humorem 
potraktował sprawą fHimu dźwięko- 
wego, porównując go 

do pięknej kobiety, 
która tak długo jest piękna I pocha- 
zajaca, dopóki milczy, Ale, kiedy 
M7 ET VREOEZOZEKO CIO: DYSZE a ar] 


Po przyjęciu do wiadomości spra 
wozdanłia | udzielenia absolutorium 
ustępującemu zarządowi, wybrano no 
wy zarząd, a mianowicie: prezes — 
dr. kpt St Mielech, członkowie za- 
rządu: red. J, Szyszko-Bohusz, K. 
Muszałówna, W. Sikorski, J. Koziol- 
klewicz, A, Szenajch, W, Junosza - 
Dąbrowski, S. Fogel, kpt Turowski. 

Na zebraniu poruszono Bzereg 
spraw, związanych s przyszłą dzia- 
łalnością Związku. 


otworzy usta! Piękny włersz o fil- 
mie wygłosił p. red. Stanisław Racha 
lewski nawołując następnie do niepo 
większania kadr bezrobotnych, czem 
muzykom grozi fim dźwiękowy. 
Obronę filmu dźwiękowego podjąl 
„śwładek** artysta-małarz p. K. Mac- 
kiewicz, w finezyjnem przemówieniu 
dowodząc wartości fimm dźwiękowe 
go | kończac swe przemówienie wnło 
skiem, aby film dźwiękowy uniewin- 
nić, poddać zaś pod sąd komplet sę- 
dzłowski, prokuratorów, świadków 
1 t d. 

Po repiikach prokuratorów 1 obroń 
cy, przewodniczący zamima? posie- 
dzenie „Sadu z tem, aby publiczność 
vel ława przysięgłych sama sobie w 
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Hi ŻYCIE EKONOMICZNE. [___H 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 


Londyn 43.39, Praga 377.65—379.65, 


Wiedeń 79.36 — 79.64, Zurych 5785 


Berlin 46.67 i pól — 47.07 i pół, wy- |wrzesień 8 


BAWEŁNA. 

Liverpool, 7. 4. Amerykańska, zam 
knięcie: kwiecień 8.41, maj 8.43, cze 
wiec 8.43, lipiec 8.45, sierpień 8.42, 
5.39, październik 8.33, listo- 


płata na Warszawę i Poznań 4685— |pad 8.36, grudzień 8.37, styczeń 8.39, 
41.05, na` Katowice 46.82 i pół — |lury 8.41, marzec 8.44. kwiecień 8.43. 


47.02 1 pół. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: 


wy Jork 4.86.49, Paryż 124.23, Berlin 


Liverpool, 7. 4. Egipska zamkmnię= 
cie: maj 13.43, piec 13,45, paździer= 
mik 13.40 tstopad 13.43, styczeń 1350 


No |marzec 13.67, łoco 14.15. 


Nowy Jork, 7. 4. Amerykańska, 


20.37 1 3/4, Hiszpania 38.88, Amster- |zammknięcie nowe: październik 15.37 


dam 12.11 i 3/16, Bruksela 34.85 i 7/8, 


Włochy 92.79, Szwajcarja 25.10 i 5/8, 
Kopenhaga 18.16 1 5/8, Sztokholm 
18.09 1 5/8, Oslo 18.17, Helsingfors 
193.35, Praga 164.27, Wiedeń 34.50, 
Warszawa 43.39. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon- 
dyn 124.24 i pół, Nowy Jork 25.53 i 
3/4, 


Gdańsk. Notowania w guldenach 


gdańskich: 100 złotych 57.60 — 74, 
azek na Londyn 25.00 i 3/5, telegra- 


flczne wypłaty na Warszawę 57.57 


— 11. 


— 88, listopad 15.42, grudzień 15.45—. 
46, styczeń 15.53, luty 15.63, marzec 
15.72. Kontrakty stare: kwiecień 16.47 
maj 16.57 — 58, czerwiec 16.52, lipiec 
16.47 — 49 sierpień 16.20, wrzesień 
15.95, październik 15.61 — 62, listo- 
pad 15.67, grudzień 15.73. styczeń 
15.80, loco 16.75. 

Gilełdy warszawskiej nie otrzyma 
śmy. i 


E py 


Jak przemysł polski walczy 1 konkurencją rosyjska? 


Tworzenie wspólnych organizacyj sprzedaży. 


W Warszawie odbyło się zebrane 
zarządu zrzeszenia zwiazków właś- 
cicieli lasów, na którem postanowio- 


domu wydała wyrok w sprawie fHl- no dążyć do realizacji 


mu dźwiękowego. 


syndykatn producentów. 


Radjo 


Warszawa, środa 1411,7 m, 
1158—12.05 Sygnał czasu. 
12.10—13,10 Muzyka gramnof, 

13.10 Komunikat meteorol. 

13.20—14.40 Przerwa. 

14.40 Komunikat gospodarczy, 

15.00 Komunikat harcerski, 

15.15 Odczyt prot. Z. Denterm. 

15.35 Odczyt H. Mościckiego, 

16.15 Program dla dzieci, 

16.43 Muzyka gramof. 

17.15 „O zawieraniu umów między 
narcdowych*. 

17.45 Koncert orkiestry P. R. 

18.45 Rozmaitości. 

19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza. 
Qiełda rolnicza. 

19.25—19.40 Płyty gramoł, 

19.40 „Radjokronika“. 

19.58—20.00 Sygnał czasy, 

20.00 Program aa dzień następny, 
Wiadomości bieżące. 

20.15 Peljeton p. S. Malessa, 

20.30 Koncert solistów. 

21.10 Kwadrans. Kteracki, 

21.25 Dalszy ciąg koncertu, 

22.10 Peljeton. Po ieljetonte bomu- 
uikaty. 

22.25 „Ostatnia Pala“ 
Piotrowski. 

22.35 Kommikaty PAT, 

23.00—24.00 Muzyka taneczna, 


— rod. Jan 
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Dalszy ciąg na stronie 6. 
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TFATR MIFISKI. 

Dziś o godz. 8.30 wieczorem „Mazepa* Julju- 
sza Słowackiego z dyr. K. Adwentowiczem w roli 
wojewody 

Przedstawienie zakupłwe przez Związek Ofi- 
cerńw Rezerwy. 

WARSZAWSKA SZOPKA POLITYCZNA. 

Głośna. jedyna w swoim rodzaju „Szopka 
Warszawska” rewha kukiełkowa aktualno-pofitycz 
na, pióra najsławniejszych dziś humorystów: He- 
mara Lechonia Slonimskiego 1 Tuwima gościć 
będzie w Teatrze Mie ejskim w Łodzi tylko dwa 
dni a to: w środę 9 1 czwartek 10 b. m. o godz 
8! 10 wieczorem 

W piatek po cenach popularnych „Orfeusz w 
piekle" 

W sobotę wchodzi na afisz Teatru Miejskiego 
arcydzieło W. Szekspira „Hamlet“ z dyr. K. Ad- 
wentowiczem w rai tytułowej, w reżyserii | insce 
mtzącji Edmon Wiercińskiego. Nowa onrewa 


sceniczna | dekoracje K. Mackiewicza. 

Bilety do nabycła w kasie zamawłań, Piotr- 
kowska 74, od 10 rano do 7 wieczorem boz prze- 
IWY: r 


TFATR KAMERALNY. 

Dzłś | jutro ostatnie występy utalentowanego 
artysty warszawskiego Eugrenjusza Bodo, który 
krewe tytułową rolę w sztuce R. Raphaelsona 
„Śpiewak Jazzbandowy*. Ceny zniżone. 

W czwartek część zespołu Teatru Kameral- 
nego wyjeżdża do Warszawy ze „Śpiewakiem 
Jazzbandowym”. 

W próbach efektowna komedja współczesna 
„Ta, której szukamy”, 


TEATR POPULARNY. 
Dziś dla związków robotniczych ł dni następ- 
ne baśń dramatyczna lucjana Rydla „Zaczarowa- 
ne koło 


„Zaczarowane koło” dia szkół dame bęćzie po 


"cenach najniższych w czwartek, o godzinie 4-€] 


po południu. 


DZISIEJSZY ODCZYT IRENY SOLSKIEJ. 

Dziś przybywa do Łodzi artystka-prelegentia 
p. Irena Solska, która wygłosi w sali Filharmonji 
odczyt m. t „Krzyk o nowoczesnego mężczyzmę". 
P. Soliska objechała z tym odczytem całą Pol- 
skę, wywołując we wszystkich ożywioną pole- 
mikę na łamach najpoważniejszej prasy. 

Niewielką ftość biletów pozostałych sprzedaje 
kasa Filharmonji Początek odczytu o godz. 8.30 
wieczorem. 


DYŻURY APTEK, 

Dziś dyżurują apteki: M. Pipca (Piotrkowska 
193), M. Millera (Piotrkowska 46), W. Groszkow 
skiego ((1l-zo Listopada 15), A. Peretmana (Ce- 
gielniana 64), H. Niewiarowskiego (Limanowski:- 
~} 57), S. lankielewicza (Stary Rynek 9), 


-kącik 


Katowice, środa 408.7 m. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.00 Koncert grarnof, 
13.00—16.60 Przerwa. 
16.00—16.15 Komunikat. 
16.15—16.45 Program dta dzieci 
16.45—17.15 Koncert grammof. 
17.15—17.45 Odczyt Olgi Ręgoro- 
wiczowej. 

17.45—18.45 Koncert. 

18.45—-19.05 Rozmaitości. 

19.05—19.20 Codzienny odcinek po 
wieściowy. 

19.20—19.45 Kamina Nitschowa: — 
Gospodyni śląska". 

19.45—19.55 Komunikaty sportowe. 

19.58—20 00 Sygnał czasu. 

20.00—20.05 Komunikaty Woje- 
wódzkiej Komis Turystycznej. 

2005—20.30 Jerzy Langman. „Dzie 
ci w przyrodzie”. 

20,.30—21 10 Koncert wieczorny. 

21.10—21.25 Kwadrans literacki. 

21.25—22.10 Dalszy ciąg koncertu. 

22:10—22.35 Feljeton Tadeusza Te- 
sly. Po teljetonie kommmikat meteorol. 
oraz program na dzień nast. w języku 
francuskim. 

22.35—23.00 Komunikaty PAT. 

23.00 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim, 


Konłgswusterhansen, środa 1635 m. 

12.00 Muzyka gramoł, 

14.00 Muzyka pramof, 

16.00 Siegert: Przestuchy młodocła 
nych, 

16.30 Koncert z Hamburga. 

17.30 E. v. Gudenberg ! m.: Chorał 

18.20 Dr. Löser: Na wywczasach 
w Brazylii. 

18.40 Lekcta hiszpańskiego. 

19.05 Dr. Prinzhorn: Czego spodzie 
wamry ste od psychologji ? 

19.30 Mężczyźni I kobiety w pracy 
dobroczymnej 

20.00 O czem stę mówi, 

20.30 Koncert rozrywkowy. 

21.35 Z Monachium. Kabaret radjo 
wy. — Nast. mizyka taneczna. 


Na posiedzenin fabryk obuwła gu- 
mowego postanowiono  vtworzyć 
wspólne biuro sprzedaży. 

Obie organizacje mają na celu wal 
kę z coraz dotkliwie] występującą 
konkurencją rosyjską. 

Konkurencja ta daje się we znakt 
przemysłowi polskiemu 1 na rynku 
wewnętrznym I na rynkach eksporto 
wych. 

A więc np. nafty rosyjskiej spro+ 
wadzono w ciągu grudnia i stycznia 
roku bieżącego 

100 wagonów. 

Dużo sprowadza się rosyjskiego 

kleju. kaloszy, linoleum itd, 


Na rynkach zagranicznych najdo* 
tkliwiej odczuwa konkurencję rosyj< 
ską przemysl drzewny, 

Na rynku niemieckim spadek fm- 
portu polskiego w r. 1929 można o= 
kreślić na blisko 70 proc w porów- 
naniu z rokiem poprzednim, Udział 
Sowietów w tymże czasie 

wzrósł przeszło dwukrotnie, 
(W r. 1926 wywiozły Sowiety do 
Niemiec 214 tys. tonn  materjałów 
drzewnych, w roku 1927 już 400 tys 
tonn, a w r. z. 986 tys. tonn). 

Jeszcze gorzej jest na rynku ane 
glelskim, skąd Sowiety prawie Zu- 
pełnie nas wyparły. W okresie sty« 
czeń — sierpień 1929 r. wywóz pole 
sklego drzewa do Angljl spadł do je« 
dnej trzeciej] wywozu z r. 1927. Wy- 
wóz sowiecki natomiast zwiększył 
się trzykrotnie zajmując calkowite 
miejsce zdobyte przed klikoma laty Z 
takim trudem na rynku angielskim 
przez przemysł drzewny polski 

W dodatku drzewo sowieckie fdąc/ 
tranzytem przez Polskę korzysta z 
ulg przewozowych na tranzyt, któ* 
rych drzewo polskie nie postada. 

Również w dziedzinie Inu konku= 
rencja sowiecką na rynkach zachod- 
nio - europejskich daje się we znakl 
polskiej produkcji. 

Nasi przemysłowcy tłumaczą kon 
kurencję tę dumpingiem., twierdzą o- 
ni, że Sowiety sprzedają poniżej ko« 
sztów własnych, po cenach nie uw« 
zględniających wartości surowca. 
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y 
Uruchomienie „Centrali Propagandy 


Turystyki i 


Uzdrowisk“ 


w Krakowie. 


W związku z finalizacją nowej u- nów fnformacyjnych 


mowy z rządem : reorganizacją Pol- 
skiego Biura Podróży „Orbis“ na 
wzór zagranicznych „Narodowych 
Biur Podróży“ — uruchomiona zosta 
ła „Centrala Propagandy Turystyki I 
Uzdrowisk* polskiego biura podróży 
„Orbis“ w Krakowie. 

Organizacja powyższej imstytucji, 
oparta o ścisłą współpracę z unzdrowi 
skami, fnstytucjami turystycznemi ! 
przemysłem komunikacyjnym, obej- 
muje wydawnictwo stałych błulety- 


xXx 


1 kwaterunko» 
wych w uzdrowiskach, redagowanie 
przewodników. prospektów i wydawe 
niectw propagandowych. wprowadze- 
nie we wszyst. oddziałach „Orbisu* 
specjałnych kartotek informacyjnych 
wreszcie propagandę filmową i odczy 
tową. 

Otwarcie przeszło 30 nowych 4 
zencyj w uzdrowiskach I większych 
ośrodkach turystycznych nastąpi jf- 
szcze z wiosną b. T. 


Komisarz rządu 


dla spraw M. W. K. T. 


Minister Przemysłu 1 Handu mía- 
nował Komisarzem Rządowym Mię- 
dzynarodowej Wystawy Komunikacj! 
i Turystyki w Poznaniu dr. Jerzego 
Madeyskiego. Dr. Madeyski jest $y- 
nem znanego polskiego parlamenta- 
rzysty, profesora Uniwersytetu Jagiel 
lońskiego I ministra oświaty w Austr} 
Przed upadkiem monarchji Austro-Wę 
gierskiej piastował tekę ministra wy- 
znań £ oświaty w Wiedniu. W roku 
1921 powołany przez rząd Polski na 
stanowisko przewodniczącego pol- 


skiej delegacji przy komisji międzyso 
juszniczej w Gdańsku, zapoczątkował 
akcję przyznania Polsce na własność 
lub, jak stocznia gdańska, współwła= 
sność niektórych cennych  objektów, 
dawnego niemieckiego mienia pafńs- 
twcwego w Gdańsku, W tym samym 
roku, mianowany pierwszymi minis= 
trem pełnomocnym I posłem nadzwy 
czajnym Rzeczypospolitej  Polsk'eq 
przy rządzie Rzeszy niemieckiej. kie- 
rował placówką berliśską aż do wfo- 
sny roku 1923. 


Bir. 6 


—. 


a y 
Berlicz, 
SGI MS 


Komisarz rządowy zażądał 
na miasto Berliin podwyżki 
cen biletów na wszystkich 
środkach komunikacyjnych 
miejskich. Odbiło się to na frek 
wencji publiczności, która obec 
pie woli jeździć do swoich biur 
Il warsztatów pracy państwo 
wą koleją, t. zw. Ringbahn i 
Stadtbahn. Coprawda tory tej 
colei są 

bardzo nieliczne, 

tak, że nie do wszystkich dziel 
mic i ulic można się dostać przy 
jej pomocy. Zarząd poczynił 
jednak takie ulepszenia w roz- 
kładzie jazdy jak i pod innemi 
względami, że  berlińczycy 
chętnie korzystają z kolei, któ- 
ra zresztą już prawie od roku 
lest zelektryfikowawa, 

Publiczność posługuje się 
pociąrami do tego stopnia, że 
wagony są 

stale przepełnione. 

To też okazało się koniecznem 
automatyczne zamknięcie 
drzwi. które zrazu spowodowa 
ło kilka wypadków przy zbyt 
silnem zatrzaśmięciu, ulepsze- 
nia jednak uniemożltwiają ich 
powtórzenie. 

Co najważniejsze, to szyb- 
kość, z jaką ta kolej jedzie. Bo 
podczas gdy kolei podziemna 
ledzie z szybkością przeciętną 

27 do 28 kilometrów, 
robią państwowe koleje w ob- 
rębie miast do 55 kllometrów. 
nia peryferiach do 65 kllome- 
trów, a poza miastem do 75 ki- 
lometrów, t. zm. jadą z szybko” 
ścią pociągu  pośpiesznego. 
Przeciętna szybkość jazdy wy 
nosi 43 | pół kilometrów. Wo- 
bec tego, że londyńska kolej ro 
bi 348 kilometrów a paryska 

kilometrów, 
olej podmiejska 
nałszybszą w Europie. 

Mieszkańcy stolicy Nłemtec 
są też bardzo dumni z tego po” 
wodu i jak już zaznaczyłłśmy, 
Fortaj posługują się swoją ko 
oja. 


są gigrantofony, które przy zb 
Żamiu się pocłągu nawołują do 
ostrożności, Do peronów pro- 
madza na kliku dworcach 
ruchome schody, 


en 
zykć 


Najszybsza Kolejka w Europie, 


jest berlińska |4 


Na dworcach ustanowione |ści 


„ECH O* 


w rozpiera duma. 


Pidna: z tego, że dyrekcja dba 
|o publiczność, co jest do pomy 
lenia tvika wohec konkurencji 


jaka zachodzi pomiędzy miej-| Tygodnik ameryk?ński „The | 
skiemł a państwowemi środka- |New Republic“ przytacza inte- | 
mł kommikacji resujace dane o nostenach. no- 


Czarni sedzio 


Murzynów interesuje nietylko jazzband... 


czynionych | 
przez ludność murzyńską | 
w Stanach Ziednoczonych w 


Uczuciowy sentymentalizm nie pozhawia dobrego apetytu. 


Zdumiewające żarłoctwo Bbalzaca. 


W okresie pomiędzy 1810 a 
1540 r. — jak pisze publicysta 
francuski rzucając ciekawe 
światło na czasy romantyzmu 
we Francji — nietylko wiele łez 
przelewano, marzono przy księ 
życu, wzdychano i kochano się 
zawie, lecz jednocze- 

ie 


wiele jedzono | pito. 
Pragnienie I apetyt romanty- 
ków tłumaczy się samym ro 
mantyzmem, t. j. dążeniem wy- 
czerpania życia w najdr 

szych jego przejawach.“ 
e nie 


y restauracj. 
cieszyły się tak wielką frek- 
wencją, jak za czasów roman- 
tyzmu. 

Melancholja | czarne myśh. 
które nadaje niektórym swym 
bohaterom czytany wielce i u 
nas Aleksander Dumas — oj- 
ciec, autor znan powszech- 
nie annaia Kipagani 
zatrzymywały u progu saf 
Jadalnej. Dzieła Dumasa są peł- 
ne opisów uczt, ale też wie- 
dzieć trzeba. że 


spędzić nad pracą w zamknię- |..Csoby, otaczające nas" — pl- 
ciu swego pokoju, przy szczel- |sze Werdet, — były poprostu 
nie zamkniętych okienicach, za |zdumione, ponieważ nigdy nie 
ciągmiętych  zasłonach okien, |spotkały się z tak przerażają- 
przy świetle świec, wypijając |cym apetytem. Jednakże, wo- 


Nasze zabytki. 


| 
| 
| 


się 
Widok bramv krakowskiel w Lublinie, 


mem potraw z tym samym za- 

palem, z jakim wykonywał |niezliczone filiżanki czarnej ka- 

wszystko. Pozostawił potomno |WY 1 spożywając — dla nieob- 

c ciążania sobie umysłu — 
„Słownik kuchenny“, 


OE «2 
który jest jednem z nafbar na miękiko na całą 
zabawnych | zajmujących Jego 


bec tego że d. jedzenie wpra- 
wiało go w dobry humor, dow- 
cip jego skrzył się i mówił bez 
przerwy, zaciekawiając wszyst 
kich tak dalece, że przerwali 
własne rozmowy, W końcu jed 
nak, choć zaproszenie to 
od niego, okazało ste, że nie 
miał przy sobie pieniędzy i pro” 
si} mnie, bym pożyczył mu pięć 
franków. Osłupiałem, ponieważ 
rachunek musiał być z pewno” 
ścią bardzo wysoki. Byłem cie” 
kawy, jak załatwi tę sprawę. 

„Nie czekałem długo: 

„Płacić! — zawołał głosem 
plorunującym. 

„Kelner zjawił się z rachun- 
kiem, wielkości szyldu. Balzac 
pospiesznie skreślił coś na ra- 
chinku, a zwracając go kelne- 
rowi wraz z pięcioma frankami 
rzekł mu: „To dla pana, a tam- 

„AU naturel“, to dla pani przy kontuarze i pro 
rybę, młodą kaczkę, dwie kuro |Szẹ powiedzieć, że to od pana 
patwy, nte licząc zakąsek, owo |Honorć de Balzac! 
ców, deseru, zwłaszcza gru-| „Na dźwięk rozkłośnego na- 
szek. których zjadł przeszło tu-|zwiska uniosły się wszystkie 
zin, zalewając to wszystko naj- |głowy. Balzac powstał majesta 
iepszemi. wytrawne mi. tycznie I włożywszy kanalusz, 


dobę. Z chwilą jednak, gdy pra 
ca jego była wykonana, z zapa- 
łem oddawał stę życiu i jego po 
rzebom 


Największym jednak żarł 
kiem swej epoki b e tomiast — jak opisuje Werdet— 
pochłonął: sto ostryg 


dwanaście kotletów “batranii 
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Odbito na własnej maszynie rotacyined 
marzy ulicy Zawadzkiej nr, 4 


wyszedł z restauracji, jak zwy- 
kły śmiertelnik“. 

Kwestje gastronomicznie, tak 
bardzo zajmowały Balzac'a. że 
często o nich pisał. Ogół nie 
wie jednak żę umieścił kilka kar 


itek bez podpisu na czele dzie- 


ła: „Gastronom francuski czyli 
sztuka dobrego życia“, które no 
si jego nazwisko, jako wydaw- 
cy. 

W tych kartkach właśnie, w 
serji świetnych paradoksów, od 
słonił swoje zapatrywania w 
tej kwestii. Pisze pomiędzy in- 
nemi: 

„Stół lest miejscem spółni, 
radości, braterstwa, przy nim 
błogość pokoju łączy się zapa- 
łem męstwa i cnót wojennych. 
Najważniejszy żołnierz traci 


jswołą wartość z chwilą, gdy 
jest głodny; przed bitwą napeł- 


ma się żołądki walecznych, a 


kto niczego się nie boi przed |i 


biadem, drżeniem przejmie 
wszystkich po posiłku... 

Wreszcie w końcu tej przed 
mowy Balzac pisze to, czego 
nie ośmielitby się wyrazić ża- 
den gastronom: 

„Dlaczego mózgowi naszemu 
dane jest tylko 

ciasne pomleszczenłe, 
skoro brzuch posiada więcej 
zdolności, giętkości | siły od re 
szty ciała? Wstydzić się nie 
możemy tego, co jest w nas naj 
widoczniejszego i najbardziej | 
potrzebnego?" 

„Gdyby smałcoszom przyszło 
na myśl przyłączyć się do ob- 
chodu stulecła romantyzmu — 
kończy publicysta francuski — 
powinni w Balzac'u upatrywać 
uwieńczenie swej sztuki, i do- 
radzam na bankiecie jadłospis z 
winietką, przedstawiającą wiel 
kich romantyków przy stole, z 
żyd „Ludzkiej Komedii" na 
czele. 


AE EE RE WZT | 


W SZKOLE. 


Nauczyciel: — Ile ktoś ma 
lat, kto się urodził w roku 
1699-tym ? 

Uczeń: — To zależy, czy to 
jest kobieta, czy mężczyzna. 


WPADŁ. 


„— Ja panią  ubóstwiam. 
Chciałbym być na miejscu pani 
męża! 
i — Jabym też tego pragne- 
a. 

— Czyż naprawdę? 

— Tak, on siedzi teraz w 
więzieniu. 


DOSTAWCA WOJENNY. 


Właściciel sklepu z papie 
rem Opłatek chodzi od pewne- | 
go czasu w eleganckim garnitu | 
rze. 

Spotyka go znajomy. 

— Czy pan wygrał na lo-| 
terj, że pan się tak stroi pomi- | 
mo ciężkich czasów. 

— Przyznam się, że moje | 
mteresy idą doskonale, odkąd | 
obiąłem dostawy wojenne dla | 
Ameryki Południowej. | 

Dostawy wołenne? | 

— Tak. Do Boliwii dostar- | 
czam ulotek z napisem: „Niech 
Bóg skarze Paragwaj", zaś do | 
Paragwaju z napisem: 
Póg skarze Boliwię!” 


Dojenie krowy 


Z Chicago donoszą, że w|] 
vch dniach pierwsza krowa zo | 
„ala WyupDjona na aeroplarie 
rlcząs łu. Araret a “tól 
rym Się to stało, ‘eclat 2 szyb- 
kością 135 km. na godzinę na! 
wysokości 5000 stóp nad mia- 
stem St. Louis. Wydojone mle- 
ko zrzucano 
w 25 papierowych butelkach. ! 


w. 


„Niech | 


Za wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcję odpowiada: 


o- _ EM MK ZI 
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RZY EG 
VY Ao 


ciągu 20 lat- Okazuje się, że o” 
koło 10.000 murzynów ukońte 
czyło naukę w szkołach śred* 
nich I na untwersytetach. Mue 
rzyni posiadają około 45.000 na 
uczycieli I profesorów. z któ- 
rych 1.400, wykłada w szkołach 
wyższych. Przeszło 1.500 mu-= 
rzynów jest adwokatami. Nas 
stępnie kilku sędziów murzyfńe 
skich wymierza  sprawiedlie 
wość obu rasom: Murzyni po” 
siadają na prawie własności Os 
koło 700.000 domów. a ich Bo- 
gactwo oblicza się na 1.500 mil 
jonów dolarów, 232.000 murzy* 


nów posiada farmy. które zas 
trudniają 70.000 innych murzy* 
nów: Posiadają także murzynt 
60 towarzystw ubezpieczenia 


na życie I t. de 

Smiertelność, spowodowana 
przez gruźlicę, zmniejszyła się 
wśród murzynów  amerykań* 
skich od 1919 do 1922 r. o 42 
procent. Wojna światowa. któ- 
ra powstrzymała falę emigra- 
cviną, otworzyła murzynom 
niedostepne dla nich przedtem 
rzemiosła, Murzyni, którzy nie 
qdvś bvli tylko prostymi robot- 
nikarmi. obecnie dają dużo ro» 
botników wykwalifikowanych: 
tak fabryka Forda w Detroit 
zatrudnia około 
17.000 robotników murzynów, 

Murzyni pracują także w ta- 
boratoriach wyrobów chemicze 
nych | wyrobów stalowych. w 
hutach szklanych. kują żelazo 
pracują w wielu Innvch ana- 


logicznych gałęziach przemy= 
shit, 
Co się tyczy ośwłaty, po” 


stęp jej jest śród murzynów nie 
mniej znaczny. Istnieją bowiem 
cztery ośrodki oświatowe (uni 
wersyteckie) 1 szereg szkół 
średnich, Wydatk! na utrzyma* 
nie szkół murzyńskich wyno. 
szą rocznie około 20 miljonów 
dolarów. 
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Wieczorne rozrywki Lodzi; 
Testr Miejski: — Mazepa. 


Teatr Kameralny: — Śplęwak Jazze 
bandowy. 
Popularny: — Zaczarowane: koło. 


Teatr Geyerowski — 

Filharmonja: — Krzyk nowoczesnego 
mężczyzny. Odczyt Ireny $ 

Miejska Galerja Sztuki — Wystawa. 

Apollo: — Pieśń o atamanie, 

bajka: — Plonący okręt. 

Kino „Bratolą Strzecha“ (dojazd tran 
wajem Nr. 10, Kazimierza 6 od 
czwartku dnia 3 kwietnia „Trędo» 
wata” 


Casino: — Kult chata. 

Capitol: — Siódme przykazanie, 

Czary: — Na tropie przestępcy, 

Pocz. seansów © godz 4, 6 8 1 10 

Corso: — Sensacja. Arcyzłodziej 4 
Damaszku. 


Dom Ludowy: — Tajny Kurjer: 

Grand-Klno: — Znajoma z wagonu $3 
płalnego, 

Luna: — Kobiety nie do matżeństwa 

Mimoza: — Pat i Patachon wśród lw 
dożerców, 

Oświatowy: — dla dorosłych Hraba 
Caglostro, dia młodzieży Ameryka 

Pocz seansów o godz 4, 6 8 1 10 

Odeon: — Dziewczę z Argentyny. 


Pocz seansów o godz. 4 6, 8 1 10 
Palrce: — Truciciel. 
Przedwłośnie: — Więzień 7 wyspy 
św Heleny 
Resursa: — Diabla z Trypolisn, 
Splendi - Śpięwak jazebandu. 
Fim dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Więzień z WYSPY 
św. Heleny. 
Słońce: — Bogin! pokus, 
Świt; — Kraj bez kobiet. 
Wodewii: — Dziecko na gwałt 
Poczatek seansów o godzinie 4-el. 
Zachęta: — ~ j 
Pocz, seansow: 4.30, 6.30 8.15, 10.0% 
WINSZUJEMY. 
Jutro: Marji. 
Wschód słońca 4,56, 
Zachód — 6:21, 
Długość dnia 13.25. 
Przybyło dnia 5,43, 
Tydzień 15. 
a 
W... samolocie, 


Na każdej butelce był adreg 
pod którym ią przesłano dalej. 
Płk. Lindbergh otrzymał także 
buteleczkę tego mleka. Krową 
zachowała się podczas lotu har 
dzo poważnie. Leciała ona w 
towarzystwie operatora filmo- 
wego, zapawiadaczą w radjo £ 
dziennikarza, 

—:0:—— 
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Władysław Stypułkowskł. 
Roman Purmański, 


